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wyctsedzi ce&dĉ me 6 gedzims 8 rata

fol g a f :
X« s m ffu -ia tro ^y Z w y -
• n jn e  31) AKk. ,N*t(MJ<me* 93 
n i ,  „NrkrotoiSlr3 39 M k, na 
p k n r s t t j  tfoftiioato SK) Alk. 
PnswS Łrws'fc< 193 Mk. Co kra­
nie* ! .-.jU dLufy 13J Mk. 
_.r--"s ogicaaeah za ' kaćdy 

v p u  »  Aft.
HajItJ M icktawłdł teksio- 

f«h po csr.e 139 Mk.
O gM sm iti t a  nłodtU l, 1 świł- 

i  o  !B procest drołej. 
Otfoarał» W£r*3, i  tf&łfdlot.
»K »ls? Lwowski* wychodzi 

dato naałępnc^o.
U b i c i a  pogr «łtcy ©ss •Wsiać* l  tó. Z shnlsłalraa ja  p n j wsy O sau& ssyz y L 23. — .RefoWaj pnggaałje, w ytepaw s ańędsy go4zfc&4 & Sara Ańnuuotraęji 

•tsrarte c#v tamte «rf e&ć*. 6. ranę «o r  wu«r“ sr. — A*«3<aia feetajgr.: ^Karier', Lutów. — 1 sic zwr •« się. — T«fsLiedE&. 19.
»  t i w t o fc  r n " m p »wi p « ,r i« * | i pe*9<y Ms—< ^ i iB jMhrpi • sycMidg^ę' K uu igitBirijtfórr-J&os®^ , ' ^ L - ^ ^ a k  t ł ,  onw Atfma. * uł- Śwśętokrsf*5ri 1?k a ż .

N jskia  'ea i S p ó łk i W y d a w n ic z e j  „K u rjora  L w o w s k ie g o k«d&kt<sr n a a z e ln y : Br. W ło u z in d scg  Jam p oisk i.

:
iRIOZMOWA Z WYBITNYM FINANSISTĄ ZA- j 

GRANICZNYM.

(Korespondiencia „Kurjera Lw w sfcfego’’.)
W arszawa, w sierpniu 1922.

W  Nr. 198 „R zeczpospolitej” ukazał się pod 
P ow yższym  tytu łem , a rtyku ł, napisany p rzez  p. 
iRomana R ybarsk iego , b. w icem inistra skarbu. Po 
(przeczytaniu ‘tego a rty k u łu  zrozum iałem , dlacze- 
eo  w  P olsce jest takie roawaśniemie party jne- 
P rz y c z y n ą  tego jest, że ludzie, k tó ry ch  stro n ­
nictw a praw icow e uw ażają za bezpartyjnych,* lu­
dzie w iedzy, nie um ieją stanąć na poziomic ob­
iektyw nym  i służyć interesom  państw a, le cz  słu­
żą  interesom  partji. To p o d ry w a  zaufanie posłów  
i społeczeństw a w  bezstronność w y ższy ch  u- 
rzędntków  państw ow ych  i pcha p aństw o  do a- 
uarchji.

Na w stępie w spom nianego artyku łu  pisze p. 
Roman R ybarski, że „ratunek  w  ciężkiem poło­
żeniu skarbow em  upatruje., się pow szechnie w  
Po.żvczce zagranicznej. B yliśm y św iadkam i c ieka­
wego objaw u (?), że rząd lew icow y p. Śliw iń­
skiego, m yślai rów nież o apelow aniu do kapitali­
stów  zagranicznych. Co praw da, an. p. Dąbski, 
k tó ry  zapow iada w yw łaszczen ie  bez odszkodow a­
n ia , ani p. D aszyński nie .są znów  osobam i, któ- 
reby  m ogły sw ym  program em  1 sw oją działalno­
ścią w zbudzić szczególne zaufanie u zagran icy  ’. 
ó a le j pisze p. R ybarsk i fachowo,z czem  się m o­
żna zgodzić, aż do punktu, gdzie m ów i o celach, 
na  które pożyczkę zagraniczną użyć należy.

Nie w iem  na jakiej podstaw ie p. R ybarsk i oś­
w iadczył publicznie, że kapita ł zagran iczny  niema 
zaufania do program u i działalności p. D ąbskiego 
i stronnictw  lew icow ych, da jednak z rozm ów  z 
Przedstaw icielam i finansów  zagranicznych odnio­
słem  zupełnie inne w rażenie. Jeden z bardzo w y ­
bitnych finansistów  zagranicznych sch a rak te ry zo ­
w ał nasze stosunki ekonom iczne i polityczne, na 

tdwą tygodnie przed  początkiem  przesilenia, w  
.hposób następujący.

ZASADNICZE BŁĘDY MIN. SPRAW  ZAGR.
I SKARBU. t

Z tego co w iem , o stosunkach w  Polsce", wi-
zasadniczy  błąd! w  prow adzeniu  polityki 

Przez lfim isterstw o sp raw  zagran icznych  i mini­
s te rs tw o  skarbu. Min- , sp raw  zagr. poobsadzalo  
-Większą część p laców ek zagranicznych ludźmi, 
k tó rzy  w  sferach tow arzysk ich  rozsiew ają  naj­
gorsze inform acje o  Polsce. Mam w rażenie, że ci 
'jhidzfe nie są p rzedstaw icielam i p ań stw a  polskie- 
r®°> lecz przedstaw icielam i jednego  stronnictw a, 
.które jest w  opozycji do najw yższej w ład zy  wr 
■Państwie. T o  podryw a zaufanie do Polski sfer fi- 
|*®BKOfw ych i handlow ych, poniew aż one są  w sta- 
( e i obaw ie p rz e d  p rzew ro tem .
: M iimsterstwo skarbu prow adzi, zdaniem  mo-
^ m ,  rów nież fa łszyw ą politykę finansow ą, od­
nośnie do stw orzenia w  P o lsce  wielkiego p rzem y ­
tu -  Na ten  ce l udzieliło wiełkim przem ysłow com  
n0 .0 0 0 ,0 0 0 . 0 0 0  m arek  k redytu , p raw dopodobnie z 

irtnj ślą, że w ielki w y w ó z  to w arów  do Rosji, Ru- 
1,111 nii i Jugosław ii, w zm ocni k u rs  m arki

0 równą miarę praw obywatelskich.
Rząd bada sprawę autonomji dla Małopolski wsch.

Na rzeczoznawców  powołano dr. Dobrzyńskiego Loew enie:tzai Kasznicę.
W arszaw a. (Tel. wf.) (G ) S p raw a Galicji 

W schodniej zaró w n o  ze w zględu na zbliżające się  
w ybory, jak i nasze położenie m iędzy nr rodow e 
sta je  się znow u nader aktualną.

S p raw ą tą zajm ow ał się w  poniedziałek ko­
m ite t polityczńy R ady m inistrów  i zgodnie z tern 
posiedzeniem  prenjier Nowak w ezw ał do W ar­
szaw y jako ekspertów prof. Michała Bobrzyfl- 
skiego, prof. Kasznicę i dra Loewenhertza.

W czoraj właśnie o d by ły  się dwa posiedzenia 
ekspertów z- udziałem  p rem iera  N ow aka i prof. 
Aszikeuazfcgo o raz  delegata m in isterstw a sp raw  
zag r. p. Łosia. W  piątek odbędzie się jeszcze je­
dno posiedzenie w  tej spraw ie-

Dziś będzie się tą  siprawą zajm ow ała Rada 
m inistrów , k tó ra  zbierze się- o godz. 17-tej.

—o—

Rząd nie ma zamiaru odroczenia wyborów.
W arszaw a. (Tel. wł.) (G.) W  zw iązku  z po­

głoskam i o zw ołaniu pouownem  Sejmu przed 18. 
sierpnia dow iadujem y się:

W czoraj w  godzinach południow ych odbyła 
się konferencja m arszałka z prem ierem  N bw a- 
kiem na tem at aktualnych zagadnień m iędzynaro ­
dow ych, będących w zw iązku z pogłoskam i o 
zw ołaniu Sejm u w  połow ie sierpnia.

W  tej spraw ie udzielił p rem ier m arszałkow i 
w yjaśnień, że rząd ooecny z żadnym wnioskiem  
w sprawie zwołania sesji sejmowej nie występuje-

KREDYT NA W YBORV.

W arszawą, (Tel. w ł.) (G J Min- sp raw  w ew n. 

w jystosow ał do min. skarbu  wniosek o przyznan ie  

k rc d y ‘u dodaticowego dla szeregu b iu r w y b o r­

czych w  w ysokości 1.000,000.000 mk. W  w ydziale 
prezydialnym  min. sp ra w  w ew n. u tw orzono  
specjalny re fe ra t w yborczy .

Polityka zagraniczna rządu dr. Nowaka.
SPRAW A PASA NEUTRALNEGO NA LITWIE 

RUSZYŁA Z MIEJSCA.
W arszaw a. (Tel. w ł.) (G.) Skutkiem  noty 

w ystosow anej do Ligi N arodów  przez rząd  poi- 
ski w  spraw ie delimltacjl pasa. neutralnego na 
Litw ie spodziew ane jest w  końcu sierpnia p rz y ­
bycie do W arszaw y  delegata Ligi N arodów . 
W iadom em  jest, że w b rew  pogłoskom  nie będzm 
nim Chardigny.

PO SEŁ PILTZ PRZYBYŁ DO WARSZAWY  
PRAW DOPODOBNIE NA STAŁE.

W arszawa. (Tel. wł.). (G) W czoraj p rzyby ł 
do W arszaw y  poseł polski w  P rad ze  p. E razm

Piłtz. P rz e d  w yjazdem  z P rag i w ręczy ł mu poseł
francuski w stęgę Legji Honorow ej.

W  zw iązku z  przyjazicrem Pfltzą do W arsza ­
w y u trzym uje się w  kołach politycznych W arsza ­
wy pogłoska, że poseł Piltiz nie w róci ju.ż na sw e 
stanow isko z pow odu zb y t daleko jposmiiętego 
czechofilstw a.
PRZYJAZD PO SŁÓ W  PO LSK IC H  Z D W O RÓ W  

KRÓLEW SKIEGO 1 PA PIESK IEG O .
' W arszawa. (PAT.) P oseł polski p rzy  W aty ­
kanie W ład y sław  Skrzyński i po-seł p rzy  K w iry- 
n-ale August Zaleski p rzyby li w czoraj do W a r­
szaw y.

NACZELNIK PAŃSTW A POWRÓCIŁ D O  W AR.
SZAWY.

W arszawa. (PAT.). Pociąg, w iozący  Naczelni­
ka P a ń s tw a  z uroczystości legionow ych w  K rako­
w ie p rzy b y ł do W arszaw y  o g. 10.55. W  ciągu 
p o d ró ży  pow rotnej v Ifcmo w szędzie  N aczelnika 
P a ń s tw a  owacyjnie, p rzecz  em wręczano inu 
kw iaty .

OBRADY W SPRAWIE SFPERATYZMIT 
BAWARSKIEGO.

Berlm. (PAT.) Wolff. B aw arsk i p rezydent 
m inistrów  Lerchenfeld przylbył tu w czoraj po po­
łudniu i odw iedził prezydenta państw a  o raz  k an ­

clerza. N astępnie rozpoczęły  się pod przew odni­
ctwem prezyden ta  państw a ob rady  w  spraw ie 
u staw y  o ochronie republiki oraz w  spraw ie roz­
porządzenia rządu baw arskiego- W  obradach o- 
czestn iczy ł także poseł baw arsk i.

SOCJALIŚCI ZAPOWIADAJĄ ODW ET NA 
FASZYSTACH.

R zym . (PAT.). W EK. Z arząd  partji socjali­
stycznej ogłosił m aniesf, w  którym  ośw iadcza, że 
p ro le ta ria t czuje się niezw yciężonym  mimo, że 
by ł zm uszony w alczyć nierów ną bronią. M anifest 
zapow iada now ą kam panię proletariatu . „A vantr 
dem entuje doniesienia n iek tórych  pism o przyim: 
sow em  w ydalaniu socjalistów  z Mediolanu.

it
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polskiej. N atom iast n,a rolnictw o, które mojem 
zdazttem najbardziej potrzebuje ' k redytu ,a z dru- 
***3 najłatw iej może popraw ić kurs m arki
roUtófeJ. w yasygnow ano około 3 miJjar.d. m arek, 
łącznie z odbudow ą. 0  ile w iem , kredy t jest w  
fW soe bardzo trudny i ogrom nie drogi. Polska 
jest przecież krasem  w ogrom nej w iększości rodni- 

 ̂czym , p rzez wojnę zmfe|czonyjn i m ało  ekomc- 
HHuzjiiie rozw iniętym . Forsow anie w  takich  w arun­
kach  ty lko  rozw oju przem ysłow ego .jest Więcej 
nżś ryzykow ne. Na opanow anie rynKów zęy mętrz- 

, mych, a specjalnie rosyjskiego, czeka przem ysł 
cateffio św iata  i uy eb a  być pew nym , że przem ysł 
Pote&a p ray  polityce nacjonalistycznej, nie będzie 
należał do p ierw szych , k tó re  Rosję opamirą. Na­
tom iast dla produktów  spożyw czych  sto ją o*wo- 
ren; rynk i całego  św iata, poniew aż główtny spich­
lerz aprow tzacy jny  Europy, Rosja, nae ty lko  nic 
Jłie daje, lecz sam a jeszcze dcwozt.

R L FoJttlA  ROLNA POZOSTAJE JESZCZE 
KWEST JĄ.

Mam przed  sobą dzieto niem ieckie,ktie cha­
rak te ryzu je  stosunki rolniitaze w  Pofece. W edług 

1 danych  jest obecnie w  P o ls te  około 50% gosoc- 
d ą rf iw  w łościańskich m niejszych, niż 2 hek tary , 
zaledw ie- 6% gospodarstw  w  rozm iarze od 20 
hektarów  do 100. W ięc zastanaw iam  x?ę, czy w 
kraju, 'gdzie o św iata  rolnicza jest na  niskim stop­
niu rozw oju, gdzie b rak  dobrej komunikacji i 
zorganizow anego przem ysłu  rolniczego, m ogą być 
taikiie gospodarstw a dobrem  źródłem  podatkowemu 
Blisko 50% całego  obszaru  gleby upraw nej po­
siadają wielcy • w łaściciele. Marne uchw alaną re ­
form ę agrarną  i dlaczego nie w prow adzacie  jej, 
■choćby w  najradykałniiejszy sposób w  życie; mam  
na m yśli w yw łaszczertfe za  listy zastaw ne, opie­
w ające  na w alutę zło tą i p łatne po  kilkunastu la­
tach, żeb y  dać m ożność egzystencji gospodarzom  
ria ro l i ,p racującym  i s tw o rzy ć  podstaw y  dila eko­
nomicznego rozw oju Polski. Jest dużo ludzi w śród  
sfer finansow ych zagrajnicznjyęli, k tó rzy  m ówią, 
że P o lacy  uchw alają dlatego dobre 'reform y, żeby 
ich nie w prow adzać  w  życie.

W prow adzenie  w P olsce w  życie reform y 
agrarnej nie osłabi bynajm niej wieikfłch oifc rzam i- 
k ó w ,° a ’bgrornn ie  w zm ocni "WydaJrióSĆ ■ gospó 
dńTśtfw" #tóściański-ch;. .miojaum*.'. « n-j-

ZW IĘKSZENIE PRODUKCJI R Ó tN E J .
N astępnie trudno zrozum ieć, dlaczego nie 

prow adzi się in tensyw nej kom asacji, zagospoda­
ro w y w a n ia  odłogów  na w schodzie  i p rac  melio­
racyjnych.

P rzec ie  z Polska ma przesz ło  dw a mSljomy 
h ek ta rów  łąk, zupełnie, o ile w iem , niekułtyw o- 
\woiycti, o przeciętnym  zbiorze z jednego h ek ta ­
ra  24 cot!t«i. m etr. siana i to najczęśalej mimejtszej 
w a r to ś d  wyźywmęj, niż słom a. Z łąk d renow a- 
[msm m m m m iiia ea m m m m n m m m M a m m m m  
W ALM itl dEKfc.MAN. 46

Ostatnia wola jaśnis pana,
Ze szw edzkiego przełożyła Jó z e fa  K le m e ra ic  w tczo n a .

—O-'
(C;.Kg dalszy).

— Nie bądźże głup.a! G dybyś w iedziała to, 
co ja w iem , zapom niałabyś o w szystk iem  innern. 
Ale skoro by łaś taka paskudna, to naw et nie 
wiem, czy wogóle to usłyszysz . — O parł łokcie 
o kraj łóżka, a głow ę w sunął w ręce- — Blaodzłu, 
s ły szysz?  powiem  ci do ucha... P am ię tasz?  pa­
m iętasz, co ci tw ój ojciec pow iedział, że  m y o- 
bo je? W ted y  ci nie w ierzy łem , ty  sam a nie w ie­
rzy łaś, chodaż  naw et pow iedziałaś... a  m atka 
chciała mnie w ypraw ić... Ale, jeżeli to  p raw da, 
RlawJziu kochana, dm ga!-.

P rzym knął oczy, oczekując jej dotknięcia.
— Gzy w uj ci pow iedział, że się m am y po­

b rać?  — zapy ta ła . — Tobie także  pow iedział?
On potw ierdził m ilcząco, rozczarow any  zu­

pełnie.
— Ach, on ty lko Lak m ówi. P rzec ież  nie mo­

żem y się pobrać, jesteśm y przecież  dziećmi 
jeszcze-

' . — Będziem y starsi.
! — Nie w iadom o, co w ted y  będzie. W ujek jest
.taki k ap ryśny .
i — Co nas to obchodzi, że "on jest k ap ry śn y ?  
ifC&iS m oże, ty  chcesz dlatego, że on chce2,

nych zbiera s ię  Rbnirnu-rn 50 c. m. siana dobrego, 
•co p rzy  przerobieniu  g© 5£  mięso, m leko i tłuszcz, 
rów na się w artości plus minus 10 mSlj. franków  
szw ajoarsk ich . Następnie 4.00o hekt. udłogów  na 
w schodzie w niosłoby około 5 mili. manKów szw ., 
a pow iększenie produkcji roiniczp.j w P rtsce , 
p rzez udzielenie .rolnóctwu dostatecznych  k red y ­
tów  i dan ie dobrych i dobrze p łatnych  instruk to­
rów , k tó rzyby  uświa darni alf w łością ństw o  sło­
wem  i p rzyk ładem , jak należy prow adzić  gospo­
d a rs tw a  .w edług now oczesnycn udoskonaleń, po­
w ię k sz y ła b y  produkcję rolną w  Polsce r p rzy n a j­
mniej o idkugic 15 mhiłj. franków  szw ajc. P ow ięk ­
szo n ą  produkcję dostosow ać .do  ry nków  zagra- 
nrcznycli i wywoztfć p łody  rohic w takiej formie, 
w  jakiej rymtó zagran iczne ich po tizebu ją  w  naj- 
w iększyoh rozm iarach i płacą najlepsze ceny, a 
do teg o  dołączyć um iejętną politykę w ęgłow ą i 
drzewiną, to postaw iłoby  P o lskę  w  roli tak iego  
dłużóSjja, o  k tó rego  ubiegałby się kap ita ł całego 
św iata.

Lecz nie uczym? tego, dopóki P o lska nie bę­
dzie um iała tak  u łożyć sw ojej produkcji krajow ej, 
by poza p o w ażn y m  odbiorcą, jakim jest na śro fk i 
instalacyjnie, s ta ła  się w iekom  dostaw cą a rty k u ­
łów  ży w n o śc iW y c h  dla ry nków  zagranicznych.

ROBOTY INWESTYCYJNE W  PAŃSTWIE.
Dailej zapy ta łem  sw ego  inform atora, co niyśii 

o stosunkach budow latiw pi, regulacjach rzek  i ko­
munikacji w P o lsce?

— Zastój budow lany, m ów i on. jest na  całym  
św iecie w y w o łan y  kataklizm em  w ojny i m ożna 
go usunąć jedynie unorm ow anfcm  stosunków  ek o ­
nom iczno-społecznych w  'całości, leCz w  żadnym  
razie w  sposób oderw any . Regulacje rzek  są  po­
w ażnym  pzymrmciem tam , gdzie bez tego jest nie- 
mofeliwe p rzeprow adzenie id rencw artia  łąk  4 pól. 
W  takich w ypadkach  powinno się rozpocząć regu ­
lacje takich rzek stanow czo przód odbudow ą fa- 
DryK, z k red y tó w  państw ow ych . -W innych w y ­
padkach pozostaw ić  to czasow i. G dy w zm oże się 
produikcja w  Polsce, unorm uje się stopę podatko­
w ą, to  znajdą się ła tw e  środki na ich uporządko­
w anie.

C o ząś ty czy  się ikoięl i środków  kom unika­
cji, to  jestem  najm ocniej p rzekonany, że zagran i­
ca udzieliłaby P o lsce  bardzo  chętnie pożyczki, 
gdyby widzia*a. że  jej rząd używ a - k redy tów  na 
pow iększenie produkcji rolnej. A z drugiej s trony  
przy  rozw oju ekonom icznym  państw a, sam e gm i­
n y  i pow iaty  p rzy czy n ia ły b y  ,się w  wielkim s to p ­
niu do udoskonalenia śiudków  kom unikacyjnych, 
jak td  wodzimy w  rozw oju komunikacji we 
w szystk ich  państw ach  europejskich.

D la ro ln ictw a polskiego jest to doskonała o- 
kolibzność rozw oju, a dla rządu pow inno oyć b a r­
dzo zachęcające — poniew aż Rosja, ten spichlerz

— A ty. czy chcesz?
— Ach, jakaś ty  g łup ia 1

— D obrze, tw'oja mama mówi, że  jeżeli się 
ożenisz z biedną dziew czyną, będziesz 'bardzo 
nieszczęśliw y, bo ty  nie potrafisz u trzy m ać  n«- 
w e t siebie,

— Ale m am a nie w ie tego ostatniego.
— C zego ostatn iego? Czy jaśnie pan pow ie­

dział ci dzisiejszego w ieczora coś szczególnego?
— Tak, ale to w szystko  jedno.
— Nie chcesz pow iedzieć? P rzed tem  pah łeś 

się przecież, aby  opowiedzieć.
— Tak, Sie te raz  straciłem  ochotę.
— Rozumiem, gn iew asz się na mnie. Ale nic 

tem u  nie w innam, Nie moja w ina, że jestem  
sm utna.

' — Nie, rzeczyw iście tem u nie jesł eś wftnma
T racił zm ysły  na. m yśl, -że zeszła na miczeni 

ta chw ila, że sta ła  się czem ś nudnem, spow sze­
dniałem  — ta chw ila!... I d laczego?

— Szczególna rzecz, że nie um iesz pow ie­
dzieć, co cię w łaściw ie tak zasm uciło? Co tak ie­
go sły sza łaś?  Z apew ne się p rzesły szałaś. Nie by ­
ło chyba nic tak  dalece złego.

- -  P rzesły sza łam  się? R ozum iałam  przecież 
każde słow o.

— I to cię m ogło tak zasm ucić, że...? Jestem  
przekonany, że me rozum iałaś, oo mówili — prze­
cież ty  nie jesteś w  stanie zrozum ie;, co takie 
lekkoduchy w ygadują. Nie by ło  zapew ne tak zle, 
jajk sądz& z,

zbożow y Europy, leży w  ruinach i wIstaeMe na­
k łady  w  produkcję ' rolną, p rzy  polsD ej niskiej w a ­
lucie, opłacą się sov ic ie , bo zapotrzebow anie  na. 
nrockikty rolne jest w ielkie i kilka Ia i jestzeze po­
zostanie,

KIERUNKI UZDROWIENIA SKARBU.
Reasumujcie mój pogląd na stosunto  Jco&uomi- 

czne w  Polsce, uw ażam , że p rzeprow adzenie  re­
form y agrarnej, udzielenie k red y tó w  p ań stw o ­
w ych na odbudow ę rolnictw a, za&^jspodarOT'antę 
odłogów  i na niezbędne m ełjoracje, a z drugie, 
s tro n y  danie śrpdków  na in tensyw ną ośw iatę 
rolniczą, pow iększy  ogrom nie produkcję w  Pofece* 
s tw o rzy  się p rzez to  p o d staw y  dla rozw oju p rz e -  - 
rrn/słu, handlu i odbudow y m iast, a tefn sam em  
ekomoPHiCznle stanie P r lsh a  m iędzy najbogatsze, 
mi państw am i Europy. W  swoim  rozw oju  ekono­
m icznym  powtamfrśde się w yzbyć k^afecznie 
-.zkodłrwego wipływ/u kłenu, k tóy,' {.akW w  poi- 

■sfkiiem włościaństwSe w szelką  prze dsiębror oz o ść i1 
pniasiziląodriwić W archoteką dztałafność sfer szla­
checkich. Polska musi się stać państw em  dtamo- 
k ra ty czn em , państw em  p racy  1 czyiiu, a w tenczas • 
nie w y  będlziede poszukiw ać k re d y tó w  u  .zagra­
nicy’, lecz z a g ra n ć zn y  k re d y t będzie szrtcaf lo­
k a ty  u wras.

M^ięc tak, panie R ybarsk i —. nie D ąbski 1 D a­
szyński są postrachem  dla kapitału zagranicznego, 
lecz ksiądz Lutosław ski 1 jego prem ier K orfan 'y  
& C o- oraz .mieumsejęttna po lityka finansow a pol- 
skrdr 'm inistrów  skarbu, a scec.ialuie -MichałsikSeSto 
Jeżeli styka  dię pan z przedstawicielam i i zag ra­
nicznych sfer fm ausow yoh, to  P an  wtie, że pogląd 
ten  jest pcgląaem  całego św iata  kapitalistycznego

Jan Gtuszcz.

Przegląd światowy.
PROPAGANDA KOMUNISTYCZNA W AFRYCE 

FRANCUSKIE.!.

W Izbie deputow anych  zw rócono k ilkak ro t­
nie uw agę na propagandę kom unist; czną, k tóra 
s z e rz y  się w  północnej Afryce francuskiej. Ponie­
waż h jdnpść, jubylcza je s t na ogół hasłom  kom u­
nistycznym  uponna, propaganda ta podnieca szo­
winizm narodow y  m uzułm ańskich m as. P ra sa  
francuska widzi w  tern w spólną akcję M oskw y 
i B erlina zw róconą przeciw  Francji. O becna rola 
m ocarstw ow a F rancji zależna jest bowiem  w  
pierw szym  rzędzie od jej prow incji afrykańskich, 
bez  nich spad,? ona do państw  drugiego rzędu. 
W iedzą o tom jej w rogow ie i dlatego Niem cy i 
bolszewicy’ n ie  ustają w  dziele podkopyw ania 
potęgi f-arcusk iej.

Nie? — aż  p rzy siad ła  n a -łó żk u . — Jak  
m ożesz tak mówić, s t a r o  nie by łeś obecny! S ą­
dzisz, że P io tr gn iew ałby  się tak  strasznie, gdyby 
nie było uje złego?

— Tak, w yszliśm y pom ów ić z Jo r  sromem... 
P io tr  w padł dio mich i zdaje nri się, że ich zbił
naw et. Taiki byl zły! On też przem row adził to , żc
rr»,isieli srę wymieść natychmiiast.

— Co ty m ów isz? T ak się zg,nie w a ł!
— Tak, nie w sz y sc y  są tacy, jak ty , mis bio­

rą  tego  tak, jak  ty  — popraw iła  się.
— Jakże ia to b iorę?
— Ach, 'ty tnyśfez . że ludzie m ogą do mr.ie 

m óv'ić i zachow yw ać się w obec mnie, jak im się 
podoba!

— Ją tak m yślę? Ale przecież  rrie w iem , co
powiedzieli.

— N aturalnie, to też  nie trzeb a  m ów ić, że mkr 
b y łe  tak Źle.

— To by ło  rzeczyw iście  głupio z mftjej s tro ­
ny, przyznaję- Głupio było , s traszn ie  głupio, ale 
widzisz, g łow ę m iałem  zajętą czem ś innern. A 
gdy będziesz w iedziała co to  takiego było...

— P io tr m ógł także m yśleć  o czem ś tumem, 
n ie  u ją łby  się za m ną i m ogłabym  by ła  stoć i słu­
chać tych gm biańiłtw . A oni zachow yw ał} się 
w obec, minne ordynat nae i dziś rano L.

Podniósł się żyw o.
— D obrze, dobrze. 

w P j  D okąd idziesz?
— Idę poszukać m am y. „

(C. d. n.).
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T a r g i  l o n d y ń s k i e .
Źądanioirs francuskim przsciws^awiają się L. Georga i Sc hanzę r. Rzeczozrmwcy popierają tezy an­

gielskie. Konferencja ekonomiczna promienia s ę w polityczną.
WNIOSKI RZECZOZNAWCÓW.

s a r y ż .  (PAT.). Specja-kiy korespondent H a- 
v a sa  w  Londynie donosi: W czorajsze poppludnio- 

j w e posiedzenie rzeczoznaw ców  zajm ow ało  sie 
głów nie sp raw ą sM Ryestru kopalń państw ow ych  

. w  zagięto!] R ułrw  oraz dom en lakowych na lew ym  
brzegu Remi.

F'fcer"5 om av. cy  belgijscy popierali propozycje 
trancusdtie. P ozatem  postanow ili rzeczoznaw cy 
zalecić rządom  sprzym ierzonym  

nałożenie 26% podatku na eksport niemiecki, 
a p łynące  stąd  dochody m iałyby  w p ły w ać  w prosi 
do kasy komisji odszkodow ań.

KWFSTJE POLITYCZNE POCZYNAJĄ  
ZABARWIAĆ KONFERENCJĘ.

Londyn, (PAT.) Opinia w iększości rzeczo- 
1 znaw ców  nie p o d z ie l i  propozycji francuskich. 
, R zeczoznaw cy są skłonni do odrzucenia projektu  
' kontroli nad dochodami z kopalń i lasów  rządo­
w ych oraz propozycji zapew nienia państw om  
sprzym ierzonym  udziału w niemieckich zak ła ­
dach przem ysłow ych. Schanzer dopatruje się 

'sp rzeczności w  udzieleniu Niemcom m oratorium , 
m rzy  rów noczesnej konfiskacie ich m ajątku. Zda­
niem w iększości de lega tów  spraw a pow inna być 
rozpa tryw ana  nie tylko z punktu finansow ego, sie  
i politycznego.

Próba wytrzymałości porozunrenia franc.-ang.
PIERWSZE STARCIE L. GEORGE—POINCARE.

P ary ż . (PAT.). H avas z Londynu. P odczas 
rozm owy Paibcarego z L. G eorgem  a Theńnisem , 
dyskusja k sz ta łto w ała  się bardzo  uciążliw ie. Jak  
słychać L. George gotów  jest uw zględnić nastę­
pujące punkty propozycji francuskich:

1. P o b ó r 26% od sum o trzym anych  od Nie­
miec w  obcych w alutach. p»’ ■

c 2 .' S ekw ćstr niemieckich dochodów  celnych, 
szacow anych na 200 milionów m a T e k  w złocic-

Paryż.

I G eorge, obficzając koszta  w ojenne łącznie ze 
! szkodam i pow stałem i w sku tek  zniszczenia dia; 
Francji na 37 j pó ł m iliarda, dla W łoch na 14i pół 
msljarda, a dla Anglii na 49 rniljd. p rzesłał senator 
de Jo u ^ en e llt dc Poincarego depeszę, w' które] 
stw ierdza, że s tra ty  Francji w  m ajątku ruchom ym  
i nieruchom ym  w ynoszą

140 m iljardów 607 mitronó w, 
o k tórej to saunie L. G eorge zapom niał. Francja 
jest jedynym  krajem , którego' ofiary finansowo 
w ynoszą ponad 30% m ajątku narodow ego z doby 
przedw ojennej.

NAPRĘŻENIE WZRASTA.
P ary ż , (P A T ; H avas podaje, że w  kołach 

politycznych angielskich par.uje nastró j pessym i- 
styczny . W  kołach ryci) ośw iadczono, ize rząd md 
odrzucić plan Poincarego w całości. W yrażono 
zdanie, że dzień dzisiejszy  .posiada szczególną do­
niosłość dla stosunków  francusko-angielskich.

POINCARE MA ZAUFANIE NARODU. 
Paryż. (PAT.) Liczne R ady okręgow e uchwa* 

Kły y zo iu c je , w y raża jące  zaufanie Pofncarem u I 
pochw alające stanow isko, zajęte przez niego W 
Londynie w  obronie in te resów  Francji.

ijsM M ig  zwlij prawu DfziS Rena!
DALSZE SANKCJE KARNE MAjĄ OBJĄĆ 

ESSEN I MUHLHEJM.
Berlin. (AW.). Berliński „Tag"’ przynosi n ieJ 

po tw ierdzoną do tąd  w iadom ość ,żefrarcuska  za ło ­
ga w Dusseldorfie, D uisburgu i R uhrert o b rz tm a - 1 

ly  ro zk az  pc®cntowtta i razem  z załogą w Bon mia­
ły  sie

przeprawić na praw y brzeg Renu.
D ow ództw o nad tern w ojskiem  objąć miał gen. 
Niessel. Na w ypadek, gdyby  inne zarządzenia oka­
za ły  sie n iew ystarczające, wojska te obsadzą Es­
sen i M ithlheku. Angielska kom enda na przy.czó.U 

.k u  m ostow ym  w  Kolonji m iała być o tern zavv3a- 
(PAT.). H avas. W  zw iązku z  damom i ' doniianą.

FRANCUSKIE WNIOSKI Z DOTYCHCZASO­
WYCH OBRAD.

P ary ż . (PAT.). O w czorajszem  popołuunio- 
we-m posiedzeniu konferencji „P e tit P a rts ien "  pi­
sze., że rozchodzi się p rzedew szystk icm  o to, co 
uzyskaliby sprzym ierzeni p rzez  p rzeprow adzen ie  
system u gw arancyjnego  w  zam ian za m oratorium - 
Co do tej sp raw y  mają się w ypow iedzieć naczel­
nicy rządów . P rzew id u ;ą, że zgodzą sie na 26% 
op łaty  od dew iz o trzym anych  w drodze transpo r­
tów  w y w ozow ych  oraz u p ły w y  z kom ór celnych 

\Vl spraw ie uitworzertia kordonów  celnych 
nad  Renem i w  Zagłębiu R uhry oraz w  spraw ie 
pobfA. a podatku na lew ym  brzegu Renu, F iau - 
cja będzie odosobniona.

Drugim  punktem , k tó ry  .trzeb a  uistaKć, jest 
ew entualne użycie sum uzyskanych  w  drodze 
gw arancji. Gdyby żądano, ab y  sum y te użyto  
niezw łocznie na pokrycie  odszkodow ań, rówma- 
łoby sie to cofnięciu m oratorium  przyznanego w  
m arcu 1922 r. N ależy sadzić, że Niemcom będzie 
udzielone now e m oratorium  za now e gw arancje  

KONFERENCJA MA SIE ZAJĄĆ SPRA W A  
AUSTRJACKĄ.

Londyn, (PAT.) W BK. „D aily T eleg raph“ do­
w iaduje się, że konferencja londyńska zam ierza 
w  najbliższym  czasie rozp a trzy ć  także kw estie 
austriacką. . . .

lasów3. K ontrola kopalń zagłębia R uhry  
p aństw ow ych  na lew ym  brzegu Renu.

P rzyw rócen ie  linii celnej nad Renem  i za­
m knięcie zagłębia R uhry  barie rą  celną, napoty­
kają na stanow czy opór Anglii. Zdaje śięi, że Poin . 
care w  tych punktach nie chce ustąpić.

LLOYD GEORGE OPERUJE FALSZYWEMI 
CYFRAMI.

cyfrow em u na jakie pow ołał się na konferencji L.

Z  T E A T R U .
T ea tr  W ielki: „S tos’’, d ram at w  3 aktach Augusta 

. Strinctberga. Tłóm aczerńe M. Feldm an owej. G oś­
cinny w ystęp  Ireny  Solskiej i S tan isław y  W y ­

sockiej.
Sceniczne dzieła S trindberga  — jak już o  tern 

w sp  orni na U śm y  z okazji w y stęp ó w  A dw entow i­
cza - -  są an ty tezą  dram atu we w łaściw em  zna- 

•czon':!u tego w yrazu . 'N a  teren ie  lite ra tu ry  jest 
‘d ram at rodzajem  literacki ni najbardziej zorgani­
zow anym , objekttj winym, najbardziej w yodreb- 
njonym  i niezależnym  — w  gotow ym  sw ym  
kształcie — od tw ó rcy . Dusza dramatopifcarza 
Przejaw ia sie w łaśn ie  w  tern obiektyw nem  tra k ­
tow aniu postaci, z k tó rych  każda m a racje 
W zględną, a żadna nie ma bezw zględnej słusz­
ności; przejaw ia Się w odrębności św iata e tyczne­
go i w  zorganizow anej formie dzieła jako całości* 
Jedli.em staw em , tw órca d ram atyczny  żyje ponad 
sw em i postaciam i, nie u tożsam ia się boba‘erem  
i ‘tern się różni od liryka i pow ieściupisarza; żyic 
w etycznej i konstrukcyjnej całości dzieła.

C ała p raw ie  dla scen y  przeznaozona tw ó r­
c z o ś ć  S trindberga jest rozdzielonym  na osi by 
momolo.giern — oskarżeniem  b o h a te ra  p rzeciw  
Patww-Towi, duchowi niszczycielskiem u — ko 
bieefe. B ohater, jego manja prześladow cza, strach 
1 żądza zem sty  w ypełniają sobą ca łość  tych  d ra- 
n ą tó w . bm e postacie, n aw et amiagomiistka — ko- 
bw+a, nie żyją życiem  w łasnem , słow a ich nie 
sa orgaałiictanęm przejaw ianiem  . się ich ch arak te ­

ró w , m ów ią to, co im boha te r-au to r m ocą swe! 
Dąs! m ów ić każe, dopełniają i udow adniają p,raw- 

/fe iw ość oskarżenia. W eszliśm y w jakieś dlzikie,
' m’®romanją od zw ykłycli dróg ludzkich oddzielo­
n e  bezdroże, a  nam iętność autora, jego  wielka si- 
!*a suggpstyw.tia, m ająca sw oje pod łoże w  in­

dyw idualnej praw dzie, sile, głębi p rzeży ć , każe 
nam  w ierzyć , że ten  obraz jednostkow y w y raża  
'całość życia, że ten d ram at indyw idualny jest d ra ­
m atem  pow szechnym . Jest to  k rzyk  racze j, niż 
poetyckie słow o; s trzęp y  serca, obłędne w izje, 
bluźmienstwa nienaw iści i miłości, a nie dojrzała 
z rów now ażona forma d ram atyczna; la rw y , w id­
m a, zjaw y, nie postawie d ram atyczne; głęboki do­
kum ent ludzki, n ie raz  dzieło sztuki, lecz zazw y ­
czaj u?e d ram at.

Błędna, nieszczęsna, w  kręgu tych sam ych 
zagadnień dręcząca sie myśl bohatera  srtmlndibe î - 
gow skiego now e znalazła  sobie źródło m ęki: co 
będzie po mojej śm ierci? Czy sp raw czyn i jej ko­
b ie ta , ujdzie mojej zem ście, tryum fow ać będzie 
nad zw łokam i? Nie, odpow iada S trindberg  w  
„Stosie” , dziele z lat późnych tw órczości. Mścić 
się na miej będę z za grobu. W idm o moje p rześla ­
dow ać i a będzie, a ona um ierać bedzre z p rze ra ­
żenia; zieć mój, z k tórym  mnie zd radzała, stanie 
się okratmem. bnutalnem narzędziem  mej zem sty ; 
dzieci. svn i cÓT.ka, do k tórych  przem ów ić listem 
oskarżającym , po śmierci znalezionym , m ścić się 
będą jak O res te s  i E lek tra , jak H am let — aż 
znuż3  się dusza, uspok,ojoiną zostanie żądza zem­
sty, pozostanie śm iertelne zm ęczenie, niechęć do 
straszliw ego, ohydnego życia. P ow ie  syn m atce, 
że nie m ogła być Inną, że biedną jest, gdyż nie 
w idziała ohydy  swej. ani złości. I zgina w szyscy : 
m atka rzuci sie z okna. svn i córka skonana „na 
stosie’’. Z atracenie jest jedyną formą w yzw olenia 
od takiego ż y d a .

*

W czorajsze przedstaw ienie  „S tosu” , im preza i 
dzieło Solskiej i W ysockiej, by ło  nie popisem  in­
dyw idualnego wirtuozositwa, dorzucającym  now e

I ry sy  do charakterystyK i znakom itych gości, lecz 
wielkim od daw na niew idzianym  u  nas sukcesem
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sztuki 'reżysersk iej. P rzypom nieliśm y sobie, co to 
znaczy  zespół, całość a rty sty czn a . R eżyserow ała  

. W ysocka.
Mimo znakom itej d ram atycznej g ry  W ysoc­

kiej, jej tragicznego dosto jeństw a, złam anej żądzy  
w ładzy , rozpaczliw ego k rążen ia  w koło  złow ić 
nego  w  sieci zw ierzęcia ; mlimo skondensow anej, 
silniej a oszczędnej g ry  Solskiej — nic by ło  popi­
sów  w irtuozow skich . b y ło  w yrów nanie poziomu. 
,M łodzi ak to rzy , pp. S n ay  i K w iatkow ski i p. R y­
bicka z naszego zespołu, a rty s tk a  dobra i zasłu­
żona, zbyt rzadko pojaw iająca się na scenie, grali 
bardzo dobrze by ł to w  wysokim stopniu tryum f 
reżyserji.

I jedńo jeszcze. W  reży se rji W ysockiej p o ­
stacie uzupełniały  się, tłóm aczy ły  wzajem nie, za­
haczały  o siebie. Jeśli m atka (W ysocka) jest o- 
k ru tną despotką, to syn (p. Snay) musi być ponu­
rym , złam anym  przedw cześn ie  degeneratem , a 
■cónka, (p. Soiiska), zamknięte)!! w  sobie, niedozwi- 
niętem fizycznie, zw iędłem  przedw cześnie, a za- 
w aręteni jak m atka stw orzeniem . N arzędzie zem ­
sty, zięć (p. Kw iatkow ski) mus; być S fty m  fi­
zycznie, nie cofającymi się p rzed  niczem brutalem . 
Tern wdzięczniejsi byliśm y za te n  popis sztuki re ­
żyserskiej, p rzyw odzący  na pam ięć (oby w szy st­
kim) p o dstaw ow e jej zasady, że od dłuższego cza­
su usiłow ano nas przyzw yctzajać do p rzedsta­
w ień , w  k tó rych  k ażd y  tw orzy ł sobie rolę jak 
chciał, postacie nie schodziły się, lecz rozcho- 
dziły  w  cztery  św iata  s fro ry , reży se r duch,o\w 
bywiał niieobeciny, a p rzedstaw ienie me uw ypu­
klało, lecz zaciem niało treść  dzieła. — A wczoru 
naw et dekoracje dostosow ane by ły  do charakde 
r l  1 tonu sztuki.

Gości p rzyjm ow ała publiczność b a rd w  se ’ 
decznie i gorącym i oklaskam i dziękow ała 
przedstaw ienie.

W łodzimierz Jampoiski.
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za um oczenie ciała
■idę i błękit na znużenie pow iek
biorę. Na-dremną pała
w ieczorna szczy tów  j  ochodma ? człowie*, 
zam iera w sobie i rad b y  tu zostać 

■gdzie iduch o d kryw a w ieczną rzeczy  p o stać

Wiadomości telegraficzne.
Polska p rzy jęła  konw encję haską. Z dniem

4. sierpnia w eszła w życie ustaw a sejm ow a w 
spraw ie przystąpienia Polski do konw encji haskiej 
z 17. liipca 1905, dotyczącej p rocedury  cywilnej. 
W ykonanie u staw y  pow ierzono min. sp raw  z a ­
granicznych. (AW.J.

G ospodarcza kontrola granicy śląskiej. M ię­
dzysojusznicza komisja graniczna objeżdżać bę­
dzie od 13. bm. Jo  21. października now ą granicę 
pok/ko-jniemiecką na G órnym  Śląsku, celem zba­
dania, czy  granica odpow iada potrzebom  gospo­
darczym . (AW.).

W ojew uda R ym er f łp ży j m andat ppselski na 
sku tek  objęcia w ojew ództw a górnośłąskii*®c/. (Teł. 
w ł.) tG).

W ybory  do sow ietów  rosyjskich m ają się od­
by ć  w  obszarach centralnych od października do 
grudnia, na S y le r ji  i na oosza^ach północnych 
już od b- m. (M oskw a) (PAT.)

Ratowanie RosiL. statystyką. G enewa. Ha- 
vas. Liga Narodów  zw róciła  się do w szystk ich  
państw , w chodzących w  skład  Ligi o dostarcze­
nie w szelkich danych* dotyczących  obecnej sy ­
tuacji w  Rosji. Akcja została  pow zięta  na skutek  
propozyaji N orw ęgji, p rzy ję te j p rzez R adę Ligi 
20. bm. (PAT.).

O rganizacja rosy jsUej em igracji w  Berlinie.
■ Liczy onia 300.000 Rosjan, posiada 20 w y d a w ­
nictw , 20 księgarni, 3 dteiebnba. 30 czasopism  oraz 
2 k ab a re ty  sta le  uczęszczane p rzez publiczność 

• berlińską. (AWi.).
j W ęg ry  proszą o p r z y jc ie  do L5gi N arodów .
t S ek re ta ria t Ligii N arodów  zaw iadom ił p rezyden ta  
i m inistrów  Bethlem a, że życzen ie  przyjęcia W ę- 
,g ró w  do Ligi N arodów  będzie roapaL  yw aue  dli. 
4 w rześnia. (PAT.).

Rew izja układu adria tyckiego . B elgrad  R ząd 
w łoski w ezw ał jitgtosLawkm s kiego posła  Antanie- 

tWicza, aby  w spólnie z delegatem  rządu  w łosk ie­
go pos. O stf z rew idow ał teksi układu ad ria ty ­
ckiego. W iadom ość ta  w y w o ła ła  wielkie w zbu­

dzen ie  w  kołach po litycznych  B elgradu, (PAT.).

Uri czystość nauczycielska.
W ilno. (Kor. wJ.) Dnia 6. s ierpn ia  św ięciło 

nauczycielstw o Ziemi W ileńskiej u ro czy sto ść  po­
łączenia siię ze  Zw iązkiem  polskiego nauczyciel­
s tw a  szkół poiwisz, Rzipłteij Polskiej.

N auczycielstw o zebrane  w  liczbie około 400 
osób ze ■'/szystUch pow iatów  Ziemi W ileńskiej1 
zw iąza ło  się organizacyjnie p rze z  zaiożen le  sze ­
regu  Ognisk w e w szystk ich  reprezentow anych  
po w ia tach .

U roczystość odby ła  się w  sali „Koła P o lek '’, 
przyozdobionej kw ieciem  i zielenią. W śród  z e b ra ­
nych znajdow ali sfę goście, jak : k u ra to r szkolny 
p. G ąsiorów ski, prezes M acierzy  Szkokmj p. W ęc- 
ław S’k i i inmi reprezen tanci w ład z  szkolnych tu- 
,dzież instytucji pedagogicznych i  kuku iałnych .

Zarząd^ g łów ny  Zw iązku poi. naucz. szk. 
pow sz. rep rezen tow ali p rezes  St. Nowak, Zygrn. 
Nowicka i poseł Sm ulikowski w iceprezesi I e z ł o  
mek Zarżądu gł. p. St, Najmoła. Zebranie zagai. 
m leiscow v nauczycieli p. Chiróścieiewski1, k tó ry , 
.w skazaw szy  ee1 u ro czy s to śc i w zniósł o k rzyk  na 
■cześć R zp 'tej i Naczelnika P ań stw a  Józefa P iłsud­
skiego. P rzew odniczącym  zebran ia  o orano p. D ą­
brow skiego , k tó ry  zaw iadom ił o pow ziętej uclrw a. 
:le w dniu 29. lip ca i 5. sierpnia nauczycielstw a 
Ziemi W ileńskiej, zgłaszającego sw e przpstąojen-ie 
do Związku, poczem  oddał przew odnictw o preze­
sow i St. N ow ak o w i

. Pi eze?  Nowak St. w  gorących słow ach  pod- 
•kreślił zadanie  organizacji1 i udzielił następnie 
igłosu p. ku ra to row i okr. szk. Z. G asłorow sH em u, 
'k tó ry  w  sw em  przem ów ieniu podniósł zasługi tu ­
tejszego nauczycielstw a, pielęgnującego język ? 
kulturę polską w  ciężkich w arunkach  pod zab o ­

j e m  rosyjskim  i w  okresach pajazdu w ro g ó w  i 
(w yraził życzenie, ab y  organizacja nauczycielska, 
oibr*Ridąca obecnie w szystk ie  dzielnice iRjgecapo- 

‘spafftai skutecznie w spółdziała z w ładzam i w  p ra­
cy szkolnej. •

P o  przem ów ieniach pL W acław skiego, insp. 
Masietjewskiego i Innych w ygłosili re fp ra ty  p. Z. 

i,Nowicki o szkole pow szechnej i poseł Śm uljkow - 
♦ski o postu latach nauczycielskich, do tyczących  u- 

pesażenia i stosunków  praw no-służbow ych.

W końcu p rezes  Zw iązku serdecznem  p rz e ­
m ów ieniem  pooziękcrw ł gościom i organizatorom  
zebraniu, poc^em po odśpiew aniu „R o ty” zam knął 
zgrom adzenie.

W ieczorem  odbyła  się koleżeńska w ieczornica.
OQ "mmm

-fidenkie kłamstwa i napaś
x o d  naszego  korespondenta).

D r o h o b y c z  w sie rpn iu . 
Ja k  daleko prow adzić może zaślep ien ie  i z ło ś li­

w ość ludzka św iadczy o tern a rty k u ł um ieszczony  w 
„k u rje rze  pow szechnym " Nr. 16 5  z d n ia  3. b. m 
Z każdego słow a ow egu artyku łu  p rzeb ija  bezdenna 
nienaw iść i złość do s ia ro s ty  Pjrem bai& ltiego, k tó­
rego całe tu te jsze  spo łeczeństw o , z w yłączeniem  60 
„ jedynie  po lsk ich "  osób , w tak  n iedługim  czasie p o ­
lubiło.

Snąć k o re sp o n d en t “ K uriera  pow szechnego" 
P rzem aw iał im ien iem  tej śm iesznej g ars tk i o ty w a te li 
„ jedyn ie -po lsk ich* . bo gdyby k to ś obcy zapy ia ł 
obyw atela  n ie „ jedyn ie", lecz d o b rego  P o laka, (o 
spo tkałby  s ę  z w yrazam i pełnego uznan ia  dla sta-i 
ro sły  P o rem ba’sk 'ego . U kże o .ib ija jego  d z ia ła lność  
od pop rzedn ika  p. N aw rota , który  był fak tyczn ie  
zn ienaw idzony  przez cal? sp o łeczeństw o!

A dalej -kapitalna n ieznajom ość s to su n k ó w  na­
ftow ych p. k o re sp o n d en ta !

Cały św ia t p rzem ysłow y naftow y, a już każdy 
-h y b a  w D rohobyczu, ba n aw e t dziecko k lk r h tn ie .  
wie o tern, iż tereny  tzw . lin d in b au u io w sk ie  są — 
jak św iadczą  liczne orzeczen ia  geo logów  k-a jow ych  
jak i zag ran icznych  —  re p o n o śn e  i te  też  te re n a
dają  około  8 0 n/0 c g . ln e j  produkcji ropy całego za­
g łęb ia  b c ry s 'a w sk b g o .

Sm arkacz złośliw y lub n ieuk  drohobycki mógł 
w ten  sposób  p isać  o te renach  L in d en b au tn ó w !

Przyszłość zag łęb ia  to  te te reny  —  czy i inne 
zostaną  odkryte, n iew iadom o! Te pew ne są  i na 
tych op iera  się c 5ly tu te jszy  p rzem ysł n a f to w y !
Czyż w obec tego  p o d p ad a ją  g ru n ta  ow e pod przy­
m us w yw łaszczenia  po m yśli p rzep isów  o  refo rm ie  
ro ln e j?  *

Oj, p an ie  adw okacie, lepiej czytać należy u s taw ę  ! 
Tych 6 0  „ jed y n ie -p o lsk ich '1 panków  razi u rzą­

dzen ie  orzez tu te jszy ch  żydów  rocznicy  śm ierc i Teo­
d o ra  f le tz la ! O doyJo śi? w praw dzie  n ab o żeń stw o  ż a ­
łobne w sy n sgodze , iecz tu t . spo łeczeństw a  żyd™ 
w skiem t. n igdy nie przyszło  n.i m yśl naw et obrazić  
uczuć polskich* przeciw nie, m asow o wzięli on i udz a' 
w u ro  z y s to śń  dla uczczenia przy łączenia  Górr.ego 
Śiązka do O jczyzny!

Że były s ta ro s ta  H tw ro t o ta c z ił się p raw ie  sa ­
mymi żydam i (Nii ics, Purnea, M ojżesz P ie tru szko , 
Reiterzy i w ielu innych), o tem  ;ię  nie pisze, boć  
to p. H aw ro t ,.jedyn ie-po lsk i“ lecz zasię  —  praw da 
—  sta ro śc ie  Porem ba',-k :em u od sanacji zabagnionych  
s to sunków  przez pop izedruka !

O t e ty k a  i bezdenna ob łuda  -ied y n ie -o o lak a"  ( 
 00—

ANNA LUDW IKA CZERNY,

S iL Y A .  '
Szukam  cichych samotni.
Dalekich diolin zam kniętych lawiną, 
gdzie ani ptaków  lot, ni 
w stęgi w iatru , co na zachód płyną, 
nie zm ącą m yśli m iarow ego to k u .
Szukam  sam otni nredosjęgłych oku

i

■ludzkiemu, pasm a urw istej płasi&nki 
wtulonej w skalne żebra, 
gdzie tarń ja łow ca i bo rów ek  pęki 
jeno mię sły szą  i gdizie śniegów  srebra 
na  m yśli blaskiem  prószą 
i m oże w reszcie żal życia przyg łuszą.

, D o górskich św ia tła  krynic, 
gdizie k rzesanice w  ogniu rozhowfe-izą; 
gdy  w ieczór jest i gdy nic 
nie m ąci ciszy, idę dziś i m nożą 
w e m nie jaśń z ło tą  p rzestrzen ie  zorzane,
Ze stóp strząsn ąw szy  oceanów  pianę,

k tó rą  imę nędze codzienne zb ryzgaly  
w  ciszę i w  blaski w chodzę 
i duch mói tnrtai czuje się tek  m ały  
i taki nędzny, że radby a ś  w  drodze 
p rzez lodow e p ry zm aty  
prz-saczył w słońcu, już pełna złfblaty

i w ziąw szy  słońce od jesiennych bo rów
i p rze jrzy sto ść  po.w iedza
blaskam i topazow ych drżącego kolorów
płonie, jak gorejący k rzew , coraiz dian bledsza
jest z e w n e trz ra  polows
św iata ; on jaźń sy 'ą  buduje od now a.

O isano 1916.

lak tn nazwać?
„BEZPARTYJNY" „GONIEC KRAKOWSKI'* 

ORGANEM ENDECKIM.
„G oniec Krakowski** przeszedł z rąk  p- Groci- 

kiego w  ręce endeckie. Endecy p row adzą w  n tn  
bezw zględną, an tipaństw ow ą propagandę, Na ty . 
fulow ej stronie jedmak „Goniec** nazy w a  s-'
..bezparty jnym “. licząc na to że w  ten sposób 
zdoła, narzucić enoeckib  poglądy bezkry tycznym  
czytelnikom  a rtyku łów  o „trupach w  koszu** 1 
„cielętach c dwu ogonach", k tó re  są ozdobą d a 1, 
szych iego kotom-n.

Tego rodzaju w prow adzanie w  błąd znaidiuń.- 
się na pograniczu — m istyfikacji i oszustw a.

K R O N I K A ,
K a l o B S e r z y k ,

Dz‘ś rz. kat W nwrzyóca m. K T .  k P  Prnchor a Ino- 
'u lro  Ti.  i-al. Zuzanny p . gr. Icat. KallynyKa. W sclu' 
Jońca 4 08, zachód 6‘52.

R e p e r t u a r  T e a t r u  W leS k iec jo .
Początek nneą-fsuzieif o g. 7 39 ri-jnJ.
W  czwartek „Pelikan", w y s tę p  S o lsk ie j  i W y so ck ie ]
W piątek „Prawda*, drami! w  3 flps.tl? C zi.kow - 

sk ego. (prem f-  ). W stęp Soiskięj i \Vy»?ct*«j.
W sobotę „P raw da1, wyslęp Solskiej i Wysockiej, 

t e a t r  e n ie j a k i  (ul. Gródecka 3 o).

We
— Św, M edard. Dr. Beri'gny postanow ił zb a ­

dać praw dziw ość  H U aw gfo przysłow ia, k tóre od ' 
dnia św . M edarda uzależnia pogodę lub deszcz 
następnych dni 40-tu. Poddał on obserw acji lata 
od 1812— 1844. W  tym  okresie w  dzień św . M e­
darda deszcz padał 18 razy , nogoca by ła  15 razy  
W  p ierw szym  w ypadku  liczbą dpi deszczow ych 
następnych by ła  267, t- zn. 14 dni przeciętnie- 
w  drugim  w ypadku  liczba dni pogodnych w yno­
siła 251, t. zn. 16 dni deszczu przeciętnie.

Na ogół po deszczow ym  M edardzie dni po­
godnych b y ło  z w y k l e  w ięcej niż po deszczowym - 
C zy p rzysłow ie  k łam ię?

— W oisy do lw ow skiej Szkoły  dramatyczne! 
(Lw. M .  Muz.) na kurs dr am ałvGz.ny i dram a- 
tyczno-am orowy rozpoczynają  sfc dnia 10. s ie rp ­
nia. Ul. Sobieskiego 4, TI p. w  godz. 5 —6 w  iecz.

Dyr. Cz. Krzyżapuwski.
— pow ięks?en?e perso.ialu u rzędów  celnych. 

S tow arzyszeinie kupców  polskich, oddział Malcm- 
W schód, kom unikuje, że w  dorąźnum  zalaiw ierM  
akcji przez S taw . v 7szczętej. m in isterstw o skarbu 
v/ porozum ieniu z min, poczt, poleciło tut. Iztoe. 
skarbow ej zw iększenie person a ki tut- urzędu c e l­
nego, zaś do urzędu celnego w  P rzem yślu  dele­
gow ało cz te ra  urzędników ' dla usunięcia zaległo­
ści. D ążąc do całkow itej sanacji dotychczasow ynh 
stosuraków, dyrekcja S tow . uora$za i nadal o do­
starczan ie  jej konkre tnych  mfortnaicji o ewenł- 
nieporządkach i niedrm agafłiach urzędu cel. 
M ałop, W schód.

— T ram w aj KD na W v sp y  Złodziejskie prze­
n ieść! O to w erw am e, k tó re  dziś śmiało rzue* 
poć ad resem  naszych  w taoz bez.ptecz&ftst»!!ł 
każdy  lw ow ianin. Chcąc w y liczyć  w szystk ich  
okradzionych w czora j w  tym  nieszczęsnym  w o­
zie, trzelbaby litanię napisać, d lategc k ró tko  za­
znaczam y, że  w czoraj skraid rijuo  uwn. zegarków  
i iimych kosztocm ości n r sarnę mil jon 20 tj-sięcY 
m arek  polskich.

— Z arrad e  grzybam L Anna B ender (lat 30). 
żona laboran ta  z  firm y „O zon’’ p rz y  U! Kołiąta.i'1 
8 nazbierała  onegdaj w  leisie trochę g. zybów ,
dła je i uległa zaM iciu P o  udzieleniu pom
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przez pogotow ie ratunkow e oddano ją do lecze ­
nia doanowego.
> — Z w ariow ane w enikuly. Takim  nfeiprzy-
tom nym  sam ochodem  i to ciężarow ym  napad! 
%ezgpaij na ul. Kopernika szofer Miciial Szuster, 
zapi. iprzy ul. K ad ed d e i 10, na przechodzącego 
tam tędy Antoniego .Nowickiego, zam. p rz y  m  
Kordeckiego 32, i złam al mu zupełnie nieipo1irzeb7 

jijfilę p raw e  przed udzie. — Nie mniej trzeźw ym  o- 
f kazał się jakiś — na szczęście jego — nieznany 

drab, jadący wozem  tragarsKłm w  pędzie p rzez 
•ul. K orzeniew skiego, gdzie w padł na 11-letniego 
jK ubę K esselhauta i zgruchotał mu udio. — Of?ary 
tych w ściekłych w ehikułów , po doraźnem  oban- 

. aażow aniu na  pogotow iu, przew ieziono do .szpitala
— Niemiła przygoda z jajami. Srogi los soot- 

'k a l na gładkim  bruku lw ow skim  Abisza Stein- 
.felda. 27-letmi©ffo m łodzieńca, k tó ry  p rz y w ó z !  z 
R aw y Ruskiej aż 6 kop jaj. Jaija te  chciał kupić 
niejaki Hallen, ktÓTy sie p rzedstaw ił Abiszpwi ja ­
ko fte'ner restauracji „Zal-opane” . P on iew aż 
jednak handlarz ten miau „pecha’’ w padł w  oko 

r posterunkow em u, k tó ry  stw iendzlw szy  u  m ego 
brak Koncesji, sprow adził go do M agistratu, gdzie 

m u  cały ten  to w ar skor fisKowano. W  obaw ie 
p rzyk rych  następstw  za poradą i pośrednictw em  
tfallena, chciat on policjanta przekup?Aji dlatego 
w ręczy) „kelnerow i z Zakopanego” 10.000 mk„ z 
czego ów  znowm policjantow i dał 5OQ0 mk„ a po­
tem  zniikl. P oste runkow y  w obec tego  p rzy aresz - 
tow ał Steirrfelda za usiłow ano przekupstw o  'i 

.sprow adził dn komiisarjatu, gdzfe go w reszcie  
zw olriono. R ów nocześnie jednak p rze l onał sie on 
tarp, że ten „kelner z Zakopanego” by ł zwykłymi 
w ydrw igroszem , k tó ry  na tem ca łom jego nie­
szczęściu załoibił na czysto  5.000 nip.

— W sprawie kradzieży listów amerykań­
skich otrzym ujem y z D yrekcji poczt i teilearafów 
okr. krakow skiego następujące w y jaśn ien ie : K ra­
dzieży dokonano praw dopodobnie z soboty  na n ie ­
dzielę 16 zim. w  bistrze W ydziału  IIT. okręgow ej 
Dyrekcji poczt i te legrafów  w  Krakow/Je p rzy  ul. 
Wiairszawskiei 3. Nie w chodzi tu zatem  w  grę ani 
urząd pocztow y Nr. 2 na dw orcu kolei w  K rako- 
xvie, am O f ń e p t ó  Sortow nia lilstów am ery k ań ­
skich. Zarazem  w yjaśnia się, że tu tejsza okr. D y­
rekcja poczt i telegr. nie posiada żadnei (filjF,
sortow nia zaś listów  am erykańskich rtneł yy chodzi 
ty  sk ład  ] )y rek  cii poczt i te legrafów , lecz jest je­
dnym z oddziałów  urzędu pocztow ego Nr. 2 w  
Krakowie (na dw orcu kolei). Nie odpow iada 

.w reszcie praw dzie, jakoby łupem sp raw có w  k ra ­
dzieży padła znaczna ilość listów , a s tra ty  dosię­
gały  milionów. S praw ca w łam ania sk rad ł jedynie 
1 czeków  am erykańskich , a w  poszukiw aniu za 

do laram i uszkodził tylko kilkadziesiąt listów  a- 
,T,erykańskiioh, zaw arto ść  ich jednakże pozostaw ił- 
Skarb państw a nie ponosi w  tym  w ypadku żadnej 
szkody, albow iem  zarząd  pocztow y  odpow iada 
]edycje za  zaginięcie bstów  poleconych, a  n ie  za 
ubytek ich zaw artości. C zy osoby'- p ry w atn e  po­
r o s ły  w ogóie jaką  szkodę nie zdołano  dotych- 
cz* s  u-tadić. ę

£  e a i l s ?  p o l s k i .
— Podw yżką P*ac nrzędników przem ysło­

wych pą Q. Śląsku. W  rezolucji konferencji pra-
.aw ców  wtyflkiego ] rzem w słn z organizacjam i 

ljrą rów ników  w  K atow icach postanow iono pod­
w yższyć płacę w szystk ich  urzędników  w  wielkim 
^ D n y ś łe  o 27 proc. w  stosunku do p łacy  lipoo- 

VVei. (AW.).
— Dubno się baw- kosztem  rządu. Pisza nam 

anitąd: Jnż drugi raz. i dzisiaj 6. sierpnia, fur-
w ojskow e, w  liczbie około 13, w iozły  p a ry  

m ów. Sokolic i gości, p ragnących  baw ić się 
krzywuisEańskiego, odległego od D ubna 

1 £ w iorst. Komę rządow ych  nie u trzym uje 
un ^  *Q’ ^  p a ry  gruchające, b y  s ta ły  w
a °d  godz. 10 rano  do godz- 8—9 w ieczór,
^ zc*tierze ja|Co w oźnicy, b y  siedzieli głodni dla 

C iem n o śc i i zab aw y  cyw ilów .
Ziemianin W . A. L. 

rolny w pow. gdańskim. Wczoraj 
m. Gdańska strajk rolnym Do 

^ u a c y c h  w ysłano  polide.
m Prdnle „O  skibe“  m afke. O łeksa  

w  raw slóem , czuł się po-1 
Ustawj 0 y  działką ziemi. Z tego też  pow odu 

c a ®e  toczy ł w ojnę z rodzicam i, aż  w reszcie  
zyl ich p rzed  kilku m iesiącam i do sądu. Sąd

jednak p rzyznał rację rodzicom  i to by ło  o sta tecz ­
nym pow odem  zam ordow ania m atki. Od tej 
chwili odgrażał się często mace i bratu , że i.ch 
usunie ze św iata. W iedząc donrze, że w  razie  
zam ordow ania kogoś z rodziny, podejrzenie pa­
dłoby w  p ierw szym  rzędzie na niego, w y m ią ł 
sobie do spełnienia m ordu sw ego m łodszego ke- 
lege 18-leiiiiego, Józefa O nyszkiew icza, zapłaci! 
mu 10.000 inp. i kazał zastrzelić  b ra ta  i m atkę. 
P on iew aż chłopak ten nie chciał się zgodzić h a  
w ykonanie  m ordu na obojgu, a tylko przynzekf 
mu zaibić m atkę, O łeksa sam, nie mając odw agi 
zabić sw ego b ra ta , podpalił z początkiem  czer­
w ca br. jednego ze sąsiadów  sw ego b raia; 
chccic, aby w  ten  sposób i jego gospodarstw o  
spłonęło. Jednakow oż plan ten  miu się nie udar, 
gdyż zagroda jego b ra ta  zosta ła  u ratow ana.

W  k ry tycznym  Jtniiu O łeksa  sam  w yczyści! 
karat™ , naładow ał i w ręczy ł go  Gnysizikiewfezo­
wi. O oznaczonej godzenie opuścił dam , m ów iąc, 
że idzie do sąsiadów . Tym czasem  za chatą  stał 
już w  ukryciu z  karabinem  w y n a ję ty  m orderca. 
Tem u O łeksa w ręczy ł flaszkę wódki, ab y  ją w y ­
pił. W  kilka chwil później s trza ł z ręki O nyszkie­
w icza, k tó ry  w p ad ł do 'izby przez ckno, m atkę 
O łeksy , Annę, położył trupem  na miejscu. O bydw u 
spraw ców  ohydnego m ordu w yśledził i1 oddał są ­
dow i w  Raw ie Ruskiej posterunkow y z L ubyczy  
królew skiej, Antoni Czwakiziński.

— Afera szpiegowska w W arszawie. T. zw. 
spraw a por. Skrudlika (zam ach z d. 5 stycznia) i 
jego to w arzy szy , oskarżonych  o szpiegostw o na 
rzecz ościennych państw  zosta ła  w śledztw ie u- 
kończona. Jako  oskarżeni staną  przed’ sądem : 
por. Skrudlik, G rudiger, Geltor, Kaufmaun, F ryd- 
mamówna, Sochaczew ski, Chęciński i FihpkuiwsRi. 
P rzec iw ko  w szystk im  oskarżonym  w ygotow any  
jest w spólny a k t oskarżenia 'jakc przeciw ko jednaj 
grupie szpiegow skiej. P ro ces  odbędzie Się p rzy  
zam kniętych drzw iach w  po łow ie października. 
"W arszawa. (Teł. w i j  (G)

— W ykrycie rosyjskiej organizacji szpiegow ­
skiej w W arszaw ie. D ochodzenia w  spraw ie  spi­
sku .kom unistycznego T ceplitza w  W arszaw ie  
dały  olbrzym i m a 'e r  jat, mimo, iż w szyscy  .aresz­
tow ani w ypierają  się w m awiania szp iegostw a w oj­
skow ego, p rzyznając się jedynie do robory komi*-- 
nistycznej. Ś ledztw o w ykazaio  niezbite dow ody 
szpiegow skiej działalności całej szajki. ?am  Toe- 
plitz nie w ypiera się, że do M oskw y b y ły  w y sy ­
łane dokładne rapo rty  o stanie i zam iarach agi­
tacji kom unistycznej w  sferach w ojskow ych. 
R aporty  ow e zaw ie ra ły  dokładne dane o annji 
polskiej, o stanie liczebnym  oddziału, dyslokacji 
oraz nastro jach w śró d  żo łn ie rzy  i o fkerów . 
N iektórzy oskarżen i tłum aczą się naiw nie, że 
przesy łali sw oie ra p o rty  nie dla sztabu so- 
w ieckiego, lecz do k ierow nictw a partji kom uni­
stycznej w  M oskwie P roces rozpocznie się p ra ­
w dopodobnie w  listopadzie. (AW),

Z e ś w ia ta .
— XI1. kongres m iędzynarodowy stenogra­

fów w Dreźnie o tw arty  zosiał w  dniu 7. bm. w  
gmachu parlam entu  saskiego z udziałem  267 dele­
gatów , w  tem  15S z zagran icy . Polskę rep rezen ­
tują na kongresie pp.: Aptoiri W ojnar, d y rek to r 
insty tu tu  stenograficznego w  W arszaw ie  i B og­
dan W yżnikiew icz, obaj członkow ie kom itety 
w ykonaw czego I. kongresu stenografów  polskich 
system u^ G abelsbergera—Polińskiego, k tó re  się 
odbył 5. i 6. lipca br. w  W arszaw ie. P . W o jn a r 
w ygłosił re fe ra t na tem at: „Stenografia w  Pol- 
sce“ . Uclrwała I. kongresu  stenografów  polskimi, 
do tycząca obow iązkow egc w prow adzenia  nauki 
fftenogra® w  szkołach, w y w o ła ła  szczególne za­
in teresow anie  delegatów  kongresu. W d l^kusji 
nad  re fera tem  delegaci podkieślaJi z uznardem , że 
P o lska  chociaż pierw szy ras W erze udział w  
m iędzynarodow ym , kongresie stenografów , jaw i 
się juz z  pow ażnym i w ynikam i, osiągniętym i na1 
tem  polu.

— Głód I ludożepstwo w Chinach. 6 milj. z o- 
gółnej liczby 27 milj. ludności w  prow incji riuan, 
w  Chinach, cie-pi s tra szn y  głód. Setki ty s ię c y  z 
pew nością um rą z g k d u  przed latem . Trupy leżą 
stosam i p rzy  drogach i w  polu. Żywi. ściągają ze 
zm arłych  resztki łachm anów  i sprzedają, z mdz"-- 
>ą k u p ra  pożyw ienia. W  liiektóryclr częściach 
grasuje ludożerstw o. Gkojpcy są. sprzedaw ani po

dw adzieścia lub trzydzieści cen tów  anieryk . Nie-' 
jedna więc L w ow lanka, narzekająca na brak. 
chłopców , za 1000 mkp. m ogłaby kupić na s ta ­
łe g o -

— Strajik pocztow ców  w  Hiszpanji. S trajk  
funkcjonariuszy pocztow ych w  M adrycie rozsze­
rzy ł się na całą  Miszpanję. Istnieje obaw a, ze 
p rzy łączą  się do niego p racow nicy  telegraficzni.

— B iorą się do praw icy  w Niemczech, Na 
mocy u c h w a lo n e j  przez p a r la m e n t  n ie m ie c k i  m-  
s t a w y  o ochronie republiki zaw iesił rząd  s z e r e g  
pism D r a w i c o w y c h ,  m. i. w ielki dzienjiik b e r i iń -  
ski ,,1 /Okalamzeiger11 zaw ieszony zo s ta ł na* p rz e ­
ciąg paru  d n i.

— G & yca i król w łoski. M atka carow a, p rz e ­
byw ająca w Danji, nie przy ję ła  p rzybyw ającego  
z w izy tą  króla W. Em anuela, nie chcąc widzieć 
tego, k tó ry  w chodzi w uk łady  z m ordercam i cara.

— R ekordow a szybkość pociągów kolei. Na 
łmji kolejowej Zurycii-R om anshorn odbyw ają  się 
p róby  z now ym i w agonam i kolęjowymi, s tano­
w iącym i kom binację lokom otyw ./ z w ozem  oso­
bow ym . W agony  te w yposażone są  av m oton-, 
um ożliw iające rozw iniecie szybkości 270 km. na 
godzinę, a  spo trzebow anie opału jest m niejsze o 
połowę, aniżeli u zw yk łych  lokom otyw . (PAT).

— O lbrzym i m eteoi spadł do jeziora Big 
Ou-ill k o ło .W in w a rd  Saskatchew an  w  Kanadzie. 
U słyszano wiprzód olbrzym ią eksplozję na 20 mii 
wokoło, następnie ogrom na ognista kula spadła 
z nieba, do ąid pogodnego, i chm ury różow ej pary 
podniosły się z jeziora.

— Złoto w morzu. „Times." donosi, że na 
polecenie adm iralicji angielskiej zdo łano  w ydobyć 
z krążow nika ; L auren tic” , zatopionego p rzez mi- 

.pę niem iecką kolo w y b rz e ż y  Irlandj' w  1917 r„ 
sz tab y  zło ta  w arto śc i 1 m iliona funtów  szterliu- 
gów . „Laurcn ic“ pizewmzał do A m e y k i 3 i pół 
miljona v/ sz tabach  zło tych . W ył?włani;e zło ta 
lrv 'a  dalej. ' ■ , „i

— Straszliwe morderstwo i dwa zaoczne w y ­
roki śmierci. P rzed  sądem  belgijskim w  B ruger 
zakończył się w strząsa jący  proces p rzeciw  dworu 
nfBorręjm, .ąry^tpkratpm  tiiemiieckSm, księciu' won 
Stotfiberg-Uslar i baronow i von G agern. O t aj d  
oficerow ie w  czasie  okupacji niem ieckiej ^"B elg ji 
bywali W domu br. d’U deken d’Acoz częstym i 
gośćmy H rabina p rzypad ła  im do gustu, a mąż 
począł zaw adzać . Baironl G agern podolbno miał 
zam iar ożenić się z hrabiną. Pew nego dnia zw ,v 
mii hrabiego do lasu, tam  go strzałam i rew o lw e­
row ym i śm iertelnie ranili i żyw cem  pogrzebali, 
ja.k to w y k a z a ły  oględziny zw łok. Sąd niemiecki 
skazał ich na w ięzienie, obaj zprodlniarze jedr.aiH  
sw obodnie ob raca ją  się po Niem czech. Obem '-! 
sąd  belgijski skazał ich zaocznie ma k arę  śmierci.

Fastivil muzyczny w Salzburgu.
W) słeirpruu i rządza  K om ket Towr. M ozanta ty 

Salzburgu w ielki fe s t iy a l , p rzy  wpółuidziale naj- 
w ybltniejsEych artyistów  w iedeńskich, berlińskich 
oraz zaproszonych parysk ich . O p era  w iedeńska 
pod dyir. Fr. Sch utka i R. S trau ssa  w y staw ia  cztc- 
ty  opery  M ozarta m ianow icie: „Don Ju an a” , „Fi­
gara", „I Jptrowaazedie z  S e rm i’’ i „Cosi fan h |ł te “.

P a ry  sity zespół 'instrum entów  dętych  „Socje- 
tę  m odernę d-instroBnenits a  v e iif  pod! dyrekcją 
flecisty  p. Louis F leu ry  w ykona  kom po :ycje no- 
wioc,zesnej m uzyki francuskiej. W spółudział tych 
a rty s tó w  paryśk ich  w S aizbu rg r R rzyszedł do 
skutku dzięki przychylnej mtoTeontd1' francu.dwt- 
go  rządu  o raz  specjalnegio kom iteru, na którego 
c?e’e  stoi księżna GtormoreUToranere.

Na k o n certirJ i między narodowej muzyki k a ­
m eralnej, k tó re j w ykom  wcami są znane zespefy 
k w arte to w e  R osezo i H indenntha, znajdują się 
u tw y rj7 praty ie w szystk ich  m jw iek szy c ł w spół­
czesnych kom pozy torów  iranici*skśah, Ińszpań- 
Jtóich, angtetykich, skandynaw skich, mentiewcich i 
ap-repjrkańskfęh; w śród  pohskieb widnieje tmzwi- 
sko K arola S z y r rw  cwsióegO'.

Na inaugurację tych  uroczystości *niędrvna- 
rpdoAwtcii w j^staw iope hę-taie H o taąn o sth a la  mi- 
stpir.iuim te a tr  świecki* w  snecjal.tiie do te­
go oeiu adoptow anym  kaściele (Kottegienldrche). 
V Jśró d  gości s ą  p rzedstaw iciele  licznych pjsm 
zagi-ąnksnych. Grcł,

/  —o—
'
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Kresy dla Kresów.
\ (Korespondencja w łasna).

W ie lk a  W leć.
f?a p laskach  tuż  nad  brzegiem  m orza, pod  W ie!- 

j t ą  W sią stanęły  nam io ty  g w f m e  i pełne życia. Z gó- 
t<\ dz iew ięćdziesiąt s uden tów  i s tu d en tek  w yższych 

• uczelni lw ow skich  zajęło to  pustkow ie  na  czas w a- 
(kacy jny  celem  w ypoczynku . Sam  jednak  w ypoczynek 
^dla ruch liw ych  ak ad em ik ó w  z M ałopolsk i n ie  daje 
i zupełnego  zadow olen ia . Z in icjatyw y w ięc „K oła P rzy - 
p c i ó ł  P o m o rza" , k tó re  to  u rządziło  tę  kolonię, cały 
jsze reg  sekcji k u ltu ra ln o -o św ia to w y ch  p racu je  nad 
jlu d em  kaszu b sk im , k tóry  przez ty le  w ieków  gnęb  o- 
jn y  knu tem  p ru s h m  n ie  zap o m n ia ł o  sw ej m acierzy 
\P o lsce  i w y trw ał n a  tej ciężkiej p laców ce. I tak  s ; -  
jkcja ku ltu ra ln o -o św ia to w a u rządza ca 'y  szereg  w y­

kładów  z b is to rji, hyg jeny  i k ra joznaw stw a d e m o n ­
stro w an y ch  obrazam i św ie tlnym i. D w u n astk a  chóru  
technickiego, k tó ra  ju ż  w tym  roku  dała  się  s yszeć 
we Lwow ie objeżdża P om orze  z p ieśn ią  na ustach , 
w szędzie go rąco  p rzy jm ow ana i ok lask iw ana. W koń­
cu ko ło am ato rsk ie  daje  sztuki, k tó re  są  p rzy jm o­
w ane m ile i n aw et naśladow ane. —  Czy proca ta 
w yda ja k ie ś  ow oce, d . i ś  n ie d r  się jeszcze nic kon­
kre tnego  przew idzieć, jednak  p rzy p u szcza : należy, U  
z iarno  rzucone w serca  K aszubów , w yda s tok ro tne  
ow oce. W. H.

— o o - — .

KOMUNIKATY.
W e Lwow ie, dnia 8. s ie rpn ia  192*2. 

W ielm ożny Panie R edak to rze!
V obec no tatk i p. F rasciszka F rączkow skiego, która 

po awiła się na łam ach Pańsk iego  dzienn :ka, p roszę

uprzejm ie o łaskaw e pom ieszczen ie  załączonego  ośw iad­
c z e n ia :

P rócz  um ow y z dnia 13. w rześn ia  1921, w  k tó re j 
jeden  z punktów  w yraźn ie  s tw ierdza  p rzynależność  
szkoły d ram atycznej do L w ow skiego In s ty tu t15 m uzy­
cznego w  s ł o w i e : : „4) N azw a szkoły brzm ieć b ę d z ie :  
Lwow ski Insty tu t m uz czny  — Szkoła  d ram atyczna 
z kursem  dw uletn im  pod dyrekcją  F ranciszka F rączko­
w skiego jestem  w posiadan iu  całego  »z regu dow odow , 
iż byłam  w najzupe łn ie jszern  praw ie um ieścić w p i­
sm ach kom uni a t o dalszen i p row adzeniu  szkoły  d ra ­
m atycznej L w ow skiego Insty utu m uzycznego. Ponie­
waż jednak  w ystąpieniem  p. F r.n c isz k a  F rączkow saie- 
go na  łam ach dzienników  lw ow sk ich  czuję się d o tk n ię tą  

■ p rze to  ośw adczam  że za ła tw ien ie  tej sp raw y  odcia- 
iam w e w łaściw e ręce  w obec czego na dalsze  napaści 
ze strony  p. Franciszka F rączkow skiego  o d pow .adać  
nie będ ę . — P ro sz ę  przy jąć w yrazy p o w ażan .a  —

A n n a  J i e m e n t o w a k a  2S92
w łaścicielka L w ow skiego Instytutu M uzycznego.

—o —<

Lwów, 9  sierpnia.

Stocznia gdańska.
(CM naszego korespondenta.)

G dańsk, w  sierpniu.
M iędzy najw ażniejszem i obiektam i, k tó rych  

1 los nie został jeszcze dokładnie zad ecy d o w an y  
i p rzez  m iędzysojuszniczą kom isję rozdzielczą, 
[jest stocznia .gdańska i w a rsz ta ty  kolejowe. O 
przyszłośc i tych zak ładów  p rzem ysłow ych  k rą ­
ż y ły  po G dańsku najróżnorodniejsze pogłoski. 
M ówiono, iż  sztucznie nabyło pew ne konsor­

c ju m  angielskie, to  znow u fran cu sk o  angielsko- 
; polskie itd.

Stocznia gdańska, czyli w a rsz ta ty  okrętow e, 
pozostają  obecnie pod zarządem  W . M. G dańska, 
|k tó re  kierow nikiem  ich ustanow iło  profesora tu ­
te js z e j politechniki p. Noego. P rzy zn ać  trzeba , iż 
| w y b ó r ten Ibył dobry, albow iem  człow iek  ten po­
staw ił zak ład y  te na  stopie rentow ności, co było 
bardzo trudną rzeczą, zw łaszcza  po  p rzek sz ta ł­
ceniu ich na sposób dzisie jszy  z uw zględnieniem  
zm ienionych w arunków  politycznych.

D zisiejsza stocznia gdańska nosiła p ierw otnie 
za czasów  W ilhelm a II. nazw ę cesarskiej (Kafce r- 
Ikćhe W erft), a po rew olucji aż do u tw orzen ia  
W . M. G dańska nazw ano ją „R eic tw w errt-.

W  roku 1919 -obchodzda s roczni,a gdańska 
75-lecie sw ego  istnienia. Stocznię gdańską z a ło ­
żono w cześniej od stoczni w  Kielu i W ilhehm - 
haven, k tó re  zak ładano  w  roku 1869.

• S tocznia gdańska rych ło  się pow iększała  i 
daw ała  coraz w ięcej zaitruicfaienia licznym  rzeszom  

robotniczym . M iasto zy sk a ło  na tem  także dużo. 
T eren  stoczni pow iększał się także  z roku na 
rok i w ynosił ostatnio 1.280.00 m2, gdy tym cza­
sem  stocznia w  Kilonji m iała tylko 6.500 m! .

W  p ierw szej linii służy ła  stocznia ta  do bu­
dow y ok rę tów  różnego rodzaju, łodzi więikszych 
itd. K rótko przed  wo*ną, a zw łaszcza  podczas 
nie i, budow ano p rzew ażnie  statk i w ojenne.

P ierw o tn ie  budow ano na niej jeszcze statki 
drew niane. Jeszcze  w  roku 1851 zbudow ano dla 
pruskiej m arynark i w ojennej s ta tek  z d rzew a 
„Dartzig“ . Później budow ano starki w ojenne w e­
dle now oczesnych w ym agań, zw łaszcza  od roku 
1S9S, k iedy  w esz ły  w  życie specjalne p raw a  dla 
m arynark i. K rótko p rzed  w ojną i podczas niei 
budow ai.o p rzew ażn ie  łodzie podw odne. P odczas

w ojny p racow ano  z w zm ocnioną in tenżyw nością 
nad  ich budow ą i w  tym  celu przeprow adzono 
pew ne zm iany w zbabndow aniach i całem  u rz ą ­
dzeniu s to c z n i : ■ ijśj - ■

P rz y  w ybuchu w ojny  posiadała stocznia trzy  
pływ ające doki i za trudn ia ła  około 4.000 urzędni­
ków  i robotników . O&tatriim dy rek ro ism  tej 
stoczni p rzed  w ybuchem  rew olucji b y ł Holleben. 
k tó ry  obliczał m ajątek  fiskusa m arynark i w  
G dańsku na 35—40 milj. m arek. P o  wojnie dużo 
m ateria łu  mimo p ro testu  robotników  od tran sp o r­
tow ano  d o  Niemiec, z w yją tk iem  jednego p ły w a ­
jącego doku. W  toku  1918 by ło  zatrudnionych na 
tej stoczni 9.150 robotników , a 1. sierpnia 1919 — 
5.650. Liczba u rzędników  w ynosiła  452, a  p raco ­
w ników  b iurow ych i techrn&ów 803.

O d roku  następuje ciągła reorganizacja  stocz­
ni gdańskiej. S ta tków  w ojennych nie buduje się 
w ięcej. N iektóre krążow niki się nyzJbraia i zam ie­
nia na o k rę ty  frach tow e. R ów nież  m ontow ano tu 
lokom otyw y, nadeszłe  z A m eryki do Polski.

M odernizacja stoczni nłaslfą,piła pnzedew szy- 
stkiem  w  dziale m aszynerii. Sprow adzono bardzo 
dużo now ych marszyn, aby  m ożna by ło  w y rab iać  
p ierw szorzędne produkty- O ddział m aszynerii o- 
bejmuje 8 grap. a to : budow ę m otorów , m otoró­
w ek, parow ozów , lokomobil, ko tłów , budow ę 
m aszyn do cukrow ni, oddział elektrotechniki i 
w y ró b  narzędzi.

O ddział okrę tow y obejm uje: 1) budow ę n o ­
w ych i rep e racje  s ta ry ch  okrętów , -2 ) budow ę 
i reperacje bagrów  i rurociągów , 3) sto larnię m e­
bli, w  k tó re j w ykonuje się p ierw szorzędne u rz ą ­
dzenia pokojowe.

O becnie m ają być w a rs z ta ty  kolejow e i 
stocznia wspólnie adm inistrow ane przez Angli­
ków , F rancuzów  i P olaków .

S tocznia gdańska odbiega coraz dalej od 
sw ego p ierw otnego  celu i zam ienia się w  fabrykę 
dla now oczesnych  po trzeb  pokojow ych. P racu ją  
dzisiaj w  niej fachow cy z różnych stron Nfemiec. 
Sprow adzono ich n a w e t aż z Danjii i Holandjf, na 
co m iejscowi robotn icy  p a trzą  z wielkiem n ieza­
dowoleniem.

S tocznia gdańska by ła  rów nież  jedną z w iel­
kich ostoi n iem czyzny w  G dańsku. O soby nie­
pew ne pod w zględem  politycznym , a zw łaszcza 
P olaków , w ydalano  z niej często.

' Gedanus.

. -f- Strajki amerykańskie, (c) S trajki a m e ry ­
kańskie w y tw arza ją - bardzo  trudnią sytuację w 
S tanach Zjednoczonych. ,,Exchange T elegraph“

donosi, że 43 sta tk ó w  udało stę już do E uropy 
po w ęgiel, p rzew ieźć  one m ają 350.000 ton w ęgia 
z W alii. Będzie to bardzo  n iew y sta rczający  za ­
pas, gdyż obecnie produkcja S tanów  Z jednoczo­
nych sp ad ła  do 600.000 ton tygodniow o, a zapo­
trzebow anie  za  ten sam  okres w ynosi przeciętn ie
10.000.000  ton.

R ów nocześnie stra jku jący  kolejarze i górnicy 
porozum iew ają się z  robotnikam i portow ym i i 
m arynarzam i w  sp raw ie  rozszerzen ia  stra jku  1 
un m ożliw ienia dostaw y.

W  AngljS zam ów iła A m eryka w ęgiel za 700 
rysięcy  do la rów  z dostaw ą do połow y w rześnia. 
W y w o ła ło  to ogiom ną zw yżkę cen "węgla w  An- 
g!ji. T ona z  6.45 dolara podniosła się do 9 doi.

+  Drakońskie rozporządzenia giełdowe. W ę­
gierska R ada giełdy uchw aliła, że  jeżeli na gieł­
dzie transakcja  jakiegoś papieru w artościow ego 
podniesie się lub spadnie o 10 proc., sek re ta rz  
g iełdy będzie miał p raw o  natychm iast zasuspeu- 
dow ać transakcję tego papieru na 5 minut- (PAT;

’+  G iełda lw ow ska. O żyw iony  ruch na targu  
akcji p rzem ysłow ych  u trzym uje się w  dalszym  
ciągu. C hodorow skie nadal poszukiw ane, płacono 
w  ram ach w czora jszych  notow ań. O jkosy z w y ż ­
kow ały . Nafta słabsza. W  papierach lokacyjnych 
ob ro ty  w  4 i pół proc. listach zastaw nych  B anku 
krajow ego 1 hipotecznego po dotychczasow ych 
kursach. K ursa w alut zagran icznych  znacznie sil­
niejsze, tylko Berlin słałby 8-SO. W iedeń nieco sil­
niejszy ustalił się p rzy  13.75.

r  Giełda w arszaw ska. (Tel. w ł.) (G.) Na 
rynku dew izow ym  dalsza zw yżka z w yjątkiem  
m arki niemieckiej. W  dziale akcji usposobienie 
dla n iektórych w alo ró w  nieco m ocniejsze, szcze­
gólnie dla Z akładów  Żyrardow skich- P a p ie ry  pu­
bliczne w  obro tach  niew ielkich p rzy  tendencji 
niezmienionej.

+  Giełda zbożow a. T ransakc je  giełdow e w  
życie now ego zbioru uzależnione od term inu do­
staw y , za dostaw ę natychm iastow ą płacono
15.300., za term inow ą do końca m iesiąca 14.000- 
Za pszenicę ro w eg o  zbioru  w  rych łym  terminie 
d o staw y  płacw io 18.200. Za ow ies sta rych  zbio­
ró w  płacono 23.200 mp., a z now ych zbiorów 
z  natychm iastow ą d o s ta w ą ,ofiarow ano 20-000 do
21.000. W ielka podaż w  życie now ego zbioru. 
Tendencją dla dostaw  długoterm inow ych zniżko­
w a, usposobienie ożyw ione. N astępne zebranie 
giełdy zbożow ej odbędzie się w  piątek  dnia 11- 
sierpnia o godz. 5 popoł.

Kursa giełdy lwowskie*}.
żądaią, T  »= transakcje. Z resztą: płacą.

A) A.kc. lrn k . 9
sierp. 3) Akc. przem . 9

sierp.

Akc. Z w iązk .. 700 Galicja . . . 250006
D yskont Lw. 1300 O afota .  . . 1875
Handl Pozn. . 3200 G órka . . . 62' 0
H ipot akc. , 77ó Oikos . . . . 7375
Hlpor. zemel. m Parow ozy . . 1250
M ałopolski m Patria  . . . 6600
Pow szechny - 325 Pezet .  . . 925
Przem ysłowy 530 Pocisk . . . 825
Ziemak. kred. 625 Pol. G lob . . 

Pol. Nafta
650

1775
B) Akc. przens. P o t Tow. h. 620

Rakszawa . - 3800
Brow . Lwów, 13 i-jO Siersza a L . . 1250
Chodorów . . 14100 Gór. S iersza . 6000
Karpalit . 
Ćmielów . .

;750 T epege . . . Ł000
2800 Zieleniewski . 4950

Pprflaad  z.5 . — Żegluga p o L . 350

Kursa wala*. 
Korfnr '-•*»- 

wstó Nr. 180

Lwów — dni: 9 sierpn. 3922

Gotówka Dewizy

Warszawa- d.iił 
9. siero.

Z ur/ch  
dma 9 VT!l.

Beriin 
dulć. 29 VI.

W iedeń 
dnia 4 J I I

O a w i z y

100 Mk- p»L — - - 1 3 0 - —100— 0.08-C . 08 7.29 793
1 ftmt ang. 8 5 )1 — 295)3 2890)—29900 3(9009— 26809 23.43 1681.75 230350
100 frs franc. 525 '0—545 ) 53010—559 10 ^3190—54700 42,45 3i'(fh.2ó 419500
100 fr szwaj. 120 0 ) —1300 ;J 1173)0—127 5)0 127690—126*53 63*19 7032.25 975900
100 fre belg. 495 >0—515 I 493 JC—510 :•( 31900 -5 1 5 9 ) 40.15 2913.00 394500
100 K czesk. 15399— 1G5 ki 153)0—163 '9 15700—15900 12 85 703.00 125650
100 K węg. 275 -3 2 5 2 7 3 -3 7 5 ------ - .3 6 36.54 3319
100IC anstr. 11 -1 3 1 1 -1 5 13 0 9 -1 2 -0 ) - .0 1 2.07 1 00 .-
100 M nłem. 903 97) 850 -950 8 9 0 -8 5 0 0 65 100.— 6565
1 Dolar am. 6625 -6725 6650 -8 7 5 0 S750—6710 6.26 871.16 51555
100 Lir wł. -80 i0 - 310 )0 . 8039 — 319 >0 3020—3030 £3.85 1711.00 234800
100 Lei rum. 6 5 D -6099 5599-6091 —— 3.15 228.20 539:9
lUOguid. boL 45000—25 j UOO 245>o0—255)00 —•— 203.00 14909.00 1995500
100 K. norw. r* 43000—50600 P 15003—510 Oj —*— 89.00 5921.00 874000
100 K, duśs. 82000—8609 o i' 80903—83300 —-— 113.10 78t8.00 ' 1059090 i
100 K. giw . 3 700JO—73530 f  70939 —759 09 "■ł— 137.40 9387.50 1328 00

UwAUA; „F** oznacza kursa poprzednia, o su ia io  notow ane.
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r i  Ą y  'P T ' A R A  NH^/AW/” A j8sl ŝprzecznie najpoważn e!
J l I jl — W  - T x  p&iskiem czasopismem ekonomie?

i;sz:m 
czasopismem ekonomiczne m!

R tv a  s p e c j a l n e  n u m e r y  Gazety Bankowej p ośw ięcone II. W s c h o d n im * * , ldóra odbędą
się we Lwowie w  czasie, od 5. do 15. września 1922, vr pr®yfj©<«*waiai3*. D o num erów  tych przyjmu­
jemy już ogłoszenia  w e w szystkich  językach po zwyczajnych cenach taryiowych. Tłum aczenie na obce 
—  —  —  —  —  — —  języki dokonujem y r,a życzew e sami. —  —  — —  —  —  —

Numery te zostaną w ydane i rozesłane w e wielu tysiącach egzem plarzy do w szystkich  władz 
i instytucji rządowych i prywatnych oraz w iększych firm przem ysłow ych i handlow ych w kraju i zagranicą. 
1622 A d m i n i s t r a c j a .  d a * e t y  B a n k o w e j ,  L w ó w ,  Z im w r o w ie s a ,  3. 5 .

<ii H  O  N  i  t i  \ ' b  P  O  i< T  'h  V* A .
MfijDZYPAŃSTW OW F ZAWODY LEKKO-

A T I  F T V f 7 N F

C ZECH Y -JU G O SŁ  A W  J A -P O L SK A .
Szczegółow e wyniki zaw odów .

Dzień pierw szy:
Skok w zw yż z rozbiegiem: Zgaga (J.), I<u- 

' ^har (P.), Ja n d e ra  (Cz.) w szy scy  po 171.5 cm., 
dalej G runer (P.), T elesko (I.). Czeski refleords- 

! Bulm osiągnął ty lko 160. Skocznia zupełnie 
nieodpowiednia', poziom na ostatn ich  kilku 
metTtach upadał.

r zut kula: 1 ) Am brozi (J.) 1328.5 cm., 2 ) lvo  
'Cs ) 1*270, 3) Jovanuvics (J.) 1254 cm.. 4) Cv- 
P H i  (P.), 5) Ba,ran Józef (P.), 6 ) Nim ricliter

, 'Cz.). Jug. 1 7 , Po lska 27, C zechy 28 p.
I Bieg na 800 m.: 1) Vohralik (Cz.) 2.05, 2) Mi-

W ics (J.), 3 \  'Kareł (Cz.), 4) Kiuchar ( P .),
5) Schneller (J.), 6 ) Ś \^ to p h o \v s k i . C zterej
w erw si na 3 i pół m. przyb iegają  na m etę, p ią ty  
' szósty. Zabiegnięcie drogi Kuc-harowj przez 

1 Sciinellera o r iz  poślizgnięcie się na zbyt ostrej 
k rzyw  iż nic x 'a ło  się p rzyczyną tak słabego w y . 
nHcu rep rezen tan ta  Polski. Jug. 31, C zechy  34, 

j.Polska 43,
 ̂ Błeg na 200 m., 2 przedbiegi: 1) M atz (Jug.)
, 23.2, 2) ?kokau  (Cz.), 3) F leischer (Cz.), 4) Roi- 

■€ r t  (P 1, 5) Popovich, 6 ) W eiss ( P ) .  Czesi 42, 
i JuS. 42, Po lska  5 7 .
I . Bieg na^5.000 m,: 1 ) I nchne (Gz.) zw ycięża 

ekko w  czasie 16.38, 2 ) Brożelk (Cz.) 17.06, 3) 
^iher. (P.), dalej S te faw m cs, B aran, C zekeres.

; Czechy 4 ó, Jug. 61, Po lska  71. .............
_ Bieg m n jj m. z przeszkodami: Na hoisikut 

fart w szystk ich  wspólny, l)  Kąsl (Cz.) 17-08,
; Jakupic (J.), 3 ) K uchar (P.), 4) Misiński (P.). 
j y  P erkov ic  (J ). ja n d e ra  (Cz.) zdyskwaiifiko*

' any z p ierw szego  m iejsca na o s iitn i za strkfce- 
trzech przeszkód. . Boisko po deszczu roz~ 

i-błęWe, n iezdatne do (Meyfcu. C zechy 58, Jug. 73,
. 1 alska 83.

Skok w  dal z rozbiegiem : 1 ) Soh-otka (Cz.)
^65 cm., 2 ) Jandera (Cz.) 634. 3) Kuch ar (P.) 
(?) Cm"’ J2? * 1 ' 0  ( T S o ś n ic k i  (P.) i Telesko
■ • Pv ..szyscy skoczyli pomad 6  rn. Zw ycięzca 

naczył sie przepięknym  stylem. C zechy  62, 
,u«- 89, Polska 9 9 .

Bieg rozstawny 4X400 m.: 1) C zechy (Sko- 
, ^ k o r a ,  Tyls, ■ Kare.0 3.42.8, 2) Jugosław ia, 
p^f, A a (Św iętochow ski, R othert, Habich, Rej). 

erw>si dw aj z d ru ży n y  polskiej w łaściw ie b ieg  
r  9ńaH . C zechy 6 6 , Jugosław ia 1 0 1 , P o lska  119p.

Dzień drugi;
B eg na joo rn.: S ta rt w spólny. 1 ) Skokau

*che V'-*' ^  T.i.nk (Cz.), 3) Popovic (J.), F le>  
_r w.j, Habich i Sośnicki. Sośnicki p row adzi 

'  ' 0  m., do m ety  przychodzi jako ostatni.
Mi na m .: 1 ) VohraJik (Cz.) 4.15, 2)

■51 r ° V'°  %) B rożek  (Cz.). 4) Em chowrcz (Pt),
Kutkowie (J.), 6 ) Junwróz (P.).

,o\ r  ’ut dyskiem: 1) Am brozi (J.) 4215 om.,
4 ) (p  ) 3909, 3) Szydłow ski (P.) 3855,
L b  Kooechy (Cz.), 6 ) Tovanovic (J.).

ustanaw ia now y rekord  polski.
(p s  0  tyczce-. 1) Ivo ''Cz.) 330, Adarrczaic
4) r  l i  ' r̂e ĉ- Pol-). 3) W ag n er (J.) 310,

- ^ J a fe k i 3no, 5) Linka, 6) Koyaci? (J.).
(J ) ® ?  na m  1) Karei (Cz.) 53 s„ 2) KoHc
u źedbi ^  Syk ora (Cz.), 4) H abich' (P.). Dwa

■ Re: v ”e e |- P ią te  miejsce przyznanr> Jugosław J^ 
j nog|  w  przedbiegu.
, p \  1) Jandera  (Cz.) 1243, 2 ) K iuchar

’ fp>\ 3) łv 0  (Cz.), 4) Jakupic (J.), 5) Sośnicki
i ®  ^efesk o  (J-).
!Za ( c  \ rtna " km.: l)  Hofmann (C z) 9.25, 2 ) Ci- 

' .42 3) Bobki (J-), Baran. Misiński. 
cją 4 = 4 8  1 ,?staw ny 4X100 m .: l)  C zechosłow a-1

» 2) Jugosławia, 3) Polska. Na skutek pro-'

testu  Jugosław ii i Polsjyi uchw aliła  kom isja bieg 
pow tórzyć, Jugosłow ianie i P o lacy  niezadow o­
leni z rozstrzygnięcia  nie sta ją .

Rzut oszczepem : 1) Gaspair (J.) 4985 cm.,
2) S zydłow ski (P.) 4955, 3) H ejtm anek 4953. 
4) Senińic (J.) 4752, 5) G runer (P-) 4598, 6 ) P a se k  
(Cz.) 4332.

Ilość punk tów : I. C zechosłow acja 139 p.,
II. Jugosław ia 222 p., III. P o lska 251 p.

Uwagi nasze co do w yn ików  przedstaw icieli 
Polski i ' p rzeprow adzen ia  całych zaw odów , jako- 
też szctzgóly przy jęcia  naszych a tle tó w  w  P rad ze  
na podstaw ie uprzejm ie udzielonych nam inform a­
cji p rzez pp. Kazim. Cybulskiego i W ac ław a  Ku- 
chara — połdamy jutro. ' F . N.

W ojskowe zaw ody lekkoatletyczne. W  dmacli 
13. 14. i 15. bm. odibędą się w e Lwowtie n a  boisku 
C ytadeli zaw ody  lekkoatletyczne, u.rządzoine s ta ­
raniem  DOK. *,V¥. P rog ram  zaw o d ó w  oibeśm.uje: 1) 
R eciobój lekikoauletyczuy. 2 ) Skok o tyczioe. 3)
3) B?es ro z s taw n y  na 1600 (d rużyny  !pp czterecló
4) B ieg płaski na 100 m 5) Bieg ptaiski na  400 m.
6 ) Bieg p łask i na 1500 m. 7) Skok w  dal z roz~ 
Wegicm. 8 ) Skok w  zw y ż  z  rrafoiegit n;. 9) Rizrut 
dyskiem  dow olną ręka. 1 0 ) R zu t oszczepem  do­
wodną ręką . 1 1 ) Pchnięcie kulą dawlollną ręłcą. 1 2 ) 
Bieg z płot3:ami n a  100 m. (płotki n a  106 cm. w y ­
sokie). Do zaw odów  staw ać  mogą w ojskow i w 
służbie czynnej (:z w yjątk iem  tych , "którzy zdobyli 
jedno z  pierw szych m iejsc w  zaw odach u rząd za­
nych iprzez k luby  lub instytucje cywiflne) pod­
oddziałów  podległych DOK. VI. P oczątek  zaw o ­
dów  -każdego dnia o godz. 15.

Program zaw odów  sportowych dla Tow  
w&jfk. <wyohó D nia -27i -bm. w  Tamopollu na^bol- 
sfku- sipprtowem obok parku  m iejskiego — od­
będą się zaw o d y  siportowe dla czi-onków to  w a 
rzy s tw  w ojsk. wych.. Udział b rać  m ogą ty lko  
członkow ie Tow . wojsk. w ych. z w yłączeniem  
wioijskowych czymnie służących. Zawody rozpo­
czynają się o god-z. 3 w  następującym  program ie: 
1) Bieg p łask i na 100 m. 2 ) R zut granatem  w- da! 
dow olnym  system em . 3) Skok w w yż I  nozibie- 
g-iem. 4) B ieg 400 m. T ra sa  naokoło boiska piłki 
możnej. 5) Pchnięcie kulą. 6 ) S-kok w  dal z rozbie­
giem  7) Rzpt d.yskHm. 8 ) M arsz 3 km. S ta rt i 
m ata na boisku sporlow em , tra sa : z boiska spor­
tow ego szosa w  stronę B orek W  alkłe! oo pó ł­
m etka, skąd z pow ro tem  na boiisko. Zawmdy za ­
kończone będą zaw '0 d.ami piłkf nożnej drw^^ny 54 
ppk. S tró j: do w szystk ich  punktów  program u 
lekko-a tle tyczny , z w yjątkiem  punktu 7) (m arsz 
3 km .), do k tó rego  obow iązuje następujący stró j: 
trzew ik i, owlijacze. n lecak obciążony 1 0  leg., k a ra ­
bin, ład o w n ee , chlebak. N agrody : 3 n ag ro ćv  w y - 
;znacza KKS.. 2 riaigrody7 w /z n a c z a  DKS. 12 ewent- 
nag rody  otrzym ane z W ojew ództw a Tarnopol. 
K w atery  di a zam iejscow ych zaw odników  w yzna­
cz y  D-ca G arnizonu Tarnopol. Z aw odnicy meldują 
sJę u oficera  placu (Tarnopol, pl. Sobieskiego). — 
Zgłoszenia imfenee iprzyrmajje DKS. 12 (II. of. 

sztabu) naęipóżrfiej do dnia 18. steropia.

e ^ L S S Z E N M .
e m m u M B M a m m m m m n m m m a m M m m n
U W A G A !! O K A Z JA !! U W A G A !!

25 JcriąjEsk w lhorow oj tr« i ci 
z a  2 009  m b, w raz z p r z o s j ł - 5!

Książki te , z k tó rrbh  każda s ta io w i od rębną  ca­
łość, s tan o w ią  b ib ljo teczkę. N apiszcie  do  T -w a 
viyd. „Jedność 1 Praca* W arszaw a ul. C hm ielna Nr. 
47/a-N. A. natychm iast b ędą  W am  w ysłane  ksią­
żki, k tóre  otrzym acie z a  zaliczeniem  pocztow em ,
U W A G A !! O K A Z JA !! U W A G A !!

i§>

OLfl OOBOOO^Y
WflPHO CETnEDT, GIPS, CEGŁY. DACHÓWKI 
I ŁUPEK, PAPA,ASFALT, PIECE, POSADZKI. 

RURY. KLOZETY. ŁRZlEDKi, 0RA7- 
W S2ELK1E m PTER fflLY  BL1DG- 

W LABE I WODOCIĄGOUJE.

ERRCtfl mono
LWÓW, SYKiiTUSKA 23  

T S L E F O n  8 7 0 .

' „ONI*"

W s z e l k i e  2354 

Z B 0 2 A  z n o w y c h  z b i o r ó w
' S c u p u i e  i  z a i i c a k s i j e

o r y g i n a j j l b e  z b o ż a  s i e w n e  

i o d s i e w y  —  d o s t a r c z a

Syndykat Rolniczy S. A.
Filja L w ów , pi. M arsach 10

  • .u6 W C;^AASTM Ik. „ J ,
18$ m o r g ę i  p w  tein ŁO m orgów  łąki z t&rtcm, l  

dom  o 10 pokójach , drugi aom  o 6 pokojach. B u d y n k i. 
m asyw ne, m urow ane, ziem ia pszenna  i buraczana. 12 
dobrych  koni, 10 krów  dojnych, 5 jałow ych , 1 byk, 4 
cie iati. 5 tuczników , w szelki p o rząd ek  rolniczy, -i m a­
szyny do korzen ia  zboża, 6 w ozów  looocŁych. 2 brycz­
ki, śru tow nlk , m otor do m łócenia. G o sp o d arstw o  w n a ;- ' 
w iększej ku ltu rze. K ościół i szkoła. G orzeln ia, n:I“ c z :r -  
n ia .o raz  kram y, położone przy szosie . C ena óij mi j. mk.

5-4 n»nrjjpw » w czetn 8 m orgów  łąki z to ifam . 
Budynki I. klasy ziem ia ', p sz e n m  i bu raczaha z carym 
żyw  m i m artw ym  inw en tarzem . W  te j sam ej w si w ic­
ie innych g ospodarstw .

N a  p r o w i n c j i  w  m ieście kam ienica z 4 sk ła ­
dami do tego  A morg> roli. Sk ład? i pom ieszkania za­
raz do objęcia. C ena i m iljonów  m arek.

O prócz tago  mam 2GÓ g o sp c  arstw  I. klasy oraz 
folwar'-4, fabryki, domy z ogrodam i, k am ien icą  ho tele , 
w iatraki, składy, p ekąrpie, kuźnie i w iełe  innycn,

Do zapytali listownych p roszę 4b m urkow y zna­
czek nadesłać .

O zgłoszenia u p ra sza  Biuro A genturow e W. P R Z Y  
R Y L S K I Koslrzyń, Rynek w  Poznańsk im  ^190

Feliks 'ualiciński
wykonuj i

szyldy, reklamy, napisy
D ział lakierniczy —  L w ó w  Boim óvir 4.

( w e iś c :e z f ro n tu  .

E G Z Y S T iE ftC IA !
W w ię k s z e m  m ie ś c ie  n a  P o m o rzu  j e s t  
z p o w o d u  s p r a w  fa m ilijtry ch  n a  s p r z e ­

d a ż  k o m p le tn ie  u r z ą d z o n y  678

zakład graf iczny
i  dobrze  u rządzonem i b iu ram i. N abyw ca nie 
po irzebu ie  być fachow cem , gdyż p ierw szo rzędne  
siły  w śió d  p e rso n a lu . 4 -poko iow e m ieszkan ie  
z łaz ienką i t d. ew en t. z m eblam i do przejęci ;. 
P o trzebna (fwota do prze jęc ia  25— 30 miij. mkp. 
Ł askaw e zgłoszenia pod „E gzystenc ja  2 0 7 5 “ uo 
Rckl-aa>y Polskie ', A leje M arcinkow sk iego  6



&LRJŁS. LWOWSKI X itaia 11. sierpnia 1922. Nt. 180.

W O JEW Ó D ZTW O  ŚLĄSKIE 
W ydz. Ośw. Publicznego.

L. dz. 762-11.

M ysłow ice, dnia 2. s ie rp n i! 1922 r.

0 ^ t a s r e n :4  uonkurau
W ydzia ł O św iecenia P ublicznego  w  W ojew ództw ie  Ś iąsk em  ogłasza 

konkurs na posadę  nauczyci la nauki p racy ręcznej w Pańs w owem  Sem i­
narium  nauczycielskim  m ęskiem  w B obiku przy  C ieszynie z pOiSkiem ję ­
zykiem  w ykładow ym .

P o sad a  pow yższa  po łączona z uposażen iem  w edług  u s iaw y  z dnia 
13. lipca 1929 r. Dz. U. Rz. P. N r. 6E>., poz. 433, o raz  jej uzupełnień  
obsadzona zostan ie  z  w ażnością o d  1-go w rześn ia  1922 r. Podania u d o ­
kum entow ane, w nosić należy do W ydzia łu  O św iecen ia  Publicznego  w  Wo­
jew ó d z tw ie  ŚtąsKiem w term in ie  do  20. sierpn ia  1922 r.

P odan ia  n iezupe łne  uib spóźnione nie b ęd ą  uw zględnione.
N adto  W ydział O św iecenia Pub licznego  podaje  do w iadom ości na­

uczycie lstw a, że  są  w o lne  posady  n a s tęp u jące :
1) 2 posady  p ro feso ra  (ki) języka polskiego w Sem inarjum  naucz, 

m ęskiem  i żeńgkiem  w M ysłow icach.
2) 2 posady  przyrodników  w Sem inariach tu te jszych .
U biegać się m ogą o te  posady  kandydaci z w ykształceniem  ur.i- 

w ersyteciriem  oraz  naucz ;c ie le  szkól pow szechnych z egzam inem  w ydzia­
łow ym  z danej grupy najpóźniej d o  20. s ierpn ia  1922 r .  2391

Naczelnik Wydziału;)

HlB

i- -n
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ROZPRAWA OFERTOWA.
Celem odcania w przedsiętrorstwo robót 

budowlanych przy remoncie kapitalnym stajni 
w koszarach artylerji przy ul. Zosinej Woli w Sta­
nisławowie rozpisuje się pisemny przetarg ofer­
towy z terminem do 19 sierpnia br. godz. 12"-tej 
w południe, w którym to dniu nastąpi komisyjne 
otwarcie ofert w obecności oferujących.

Oferty należycie ostem plow ane, op ieczętow ane lakiem  
i opatrzone napisem: „Oferta na remont kapitalny stajni
N n  2  w  k o sz a r a c h  artylerji w Stanisławowie" —  w nosić  
należy do Szefostw a Inż. i Sap. O. K. VI., ul. W ałow a 16, II. p. gdzie  
można też przejrzeć plany, przedmiar, warunki ogólne, otrzymać 
formularze ofertow e oraz zasięgnąć b liższych  ustnych infor­
macji.

W adjum w  w ysok ości 2 T/a0/0 od oferowanej kw oty, 
ew entualnie w  papierach pożyczki państw ow ej, złożyć należy  
w  kasie E>. O. K. VI., plac Bernardyński 6, a pośw iadczenie  
z łożen ia  w  2 egzem plarzach dołączyć de oferty.
2387 Szef Inż i S -p . O. K. VI.

Nowo założona Ziem iańska Spółka

Timrqstm Hani Mm
Sp. z ogr. odp.

w Krakowie, Łobzowska 12.

pGleca nasiewy jesienne
wagonowo i w mniejszych partjach

Kwalifikowane „Żyto i Pszenicę".
z gospodarstw a n asienn  g ,  B-ci Kluszczyński b.

2395

Naukfi s w y c h o w a n ie .
C S  a  t u r y  sem inarjalitej

I'.iUS kurs jednoroczny i dwu- 
f ie ul od 15. września. Zofja 

-tankiew iczow a kierowniczka 
jikursów Zacharjewicza 3. 2Ó27

U a u c z y c i e l  gim nazjalny 
historji i geografji przyj- 

I tnie kilkanaście lekcji tygo- 
I Jn itw o  w  tutejszym  zak ła­
dzie prywatnym . A dres: Ty­
rolski, Łozińskiego 7. 2389

Posady i prace.

Sprzedajemy
w ę|>el gó rn o śląsk i

i
d r z e w o  b u k o w e

r y b a n e ,  s u c h e ,  o d  1 ,0 8 0  kgc*. w  z e y ż  
x  d o s t a w ą .

CENTRALA AGEHTUR HANDLOWYCH NA WSCHODZIE 
Lwów, 3-go Msja 16. — Tel. 421. 23 )2

P o m o c in ik a -o p ty k a  jako - 
też praktykanta, przyjmie 

firma Kopermcki i Syn — 
Lwów. 23Ś6

B i u r o  N ie m c z !  d o w . 
s k l a j ,  L w ó w , p l a c  

A k a d e m lo k i  8 ,  umieszc a 
nauczycielki, beny instrukto­
rów, służbę domową, gos;o - 
■larezą, oficjalistów, gospo­
darczych, kowali, kucharzy  

Siu barki, gospodynie. 2318

D G o acu c-L :_ jm u i j a - j m i j u o a D a a a a a a a u o u c o a

2 | o w a i n a  f i  m a  b u -  
"  r t o w l a n a  w  K r a k o ­
w ie  poszukuje zdolnego u- 

ończonejto studen ta  a rch i­
tektury do swego biura, adreiż
i warunki Kraków „Ruch" 
Sszczepańska 9, , Arch:t«kl“ .

2356

KtD.no * sprżeJjuf*
M S i o d a  patoki do pó l wa-
BWS gonu .. upię. Zgłoszenia 
ood „W arunki" do Adminisrk 
K ur;era. 2385

NAJWIĘKSZY WYBÓR
w Poznańskim  i na Pom orzu; dóbr 
rycersk ich , m a ja k ó w  zi-m skich, 
gospodarstw , iaoryk, ta rta k ó w , 
cegielń , zak ładów  przem ysłow o- 
handlow ych, will 1 kam ienic p o ­
siada na sp rzed aż  .FORTUNA* 

Toruń, Szeroka 33. T e lc t. 233.
2(>63

T o k a r n i e ,  Strugarki, 
Wiertarki, Heblarki, Piły 

taśmowe, Cyrkularki, Wielo­
krążki, Windy, Transm isje, 
Pasy poleca „P ilo t" Lwów 
Batorego 4. 1267

f o r t e p i a n  dubr*j . arzi 
■ sprzedam, K opernika 26 
pa ter, Skloniarski. 2351

B r z u o h o w i c e  — w pię- 
kn-m  położeniu will 

m urow ana, 9 pokoi, około 
1090 sążni gruntu, drzew o­
stan, — budynek gospodar­
czy — z powodu wyjazdu 
korzystnie sprzeda Biuro >Ce- 
łeritasc, Lwów, Jagii lluńska 
17. 2369

K g o s a d a  l e k a r z a  o -  
■ k r ę g o w e g o  w  Nisku 
tudzież akuszerki okręgowe 
w . eżowem i w Kurzynie 
est natychm iast do obsadze­

nia. Podania n ab ży  wnosić 
do W ydziału Rady pow iato­
wej w  Nisku w term inie do 
końca se rp n ia  1922, gdzie 
też bliższych inform acji Łs- 
= ągnsć można. 2357

i& jg u iy n o w fa liy  kandydat 
notarialny (izr.) poszu­

kuje posady na  prow incji o- 
ferty pod .kandydat,» do liu - 
ra  dzienników Briicka Ko­
ściuszki 2. 2307

i k o r e s p o n d e a ł  Pol k z
* *  dokładną znajum ością 
buchalterji kupieckiej, w łada­
jący językiem  niem ieciim  i 
ew entualnie angieisk.m , pier­
wszo rzędna Siła, potrzebny 
zaraz do Zakładu przem y­
słowego we Lwowie. Oferty 
w r z z odpi.aini świadectw 
i podaniem referencji n tieży 
wnosić do b iura ogłoszeń So­
kołowskiego we Lwowie, ul. 
J ip ie lo ń sk a  pod >2435*.

2376

K ó źn e ,

W n a n e m u  mi autorowi 
“  ogłoś enia jakobym  po­
szukiw ał i korepetytora do 
egzam inu prawniczego oznaj­
miam, ,2e pomocy nie potrze­
buję. Ż art uważam za nie­
smaczny, ordynarny — i zro- 
b ę stosowny uży ek. Janina 
Hoblerówna, Sodowa 2. 2396

Ta n i a ,  nu -ln ie , przerąb a 
kapelusze da nurku, dzie­

cięce, pl. Unji Brzeskiej 8, 
Śliwska. 2290

Ty m i c z a s a w e  zaświad­
czenie demobilizacyjne, 

wydane przez 54 p. p. k. w 
Drohobyczu które zgubiłem 
unieważniam. Kazimierz Ka­
wa Hunilcze W ielkie o. p, No- 
wes oło koło Podwołoczcsk 

2388

n o  p r o d u k o w r n n i a  m a .
sowego bezkonkurencyj­

nego a rtyku łu  poszukuje ka- 
p t .listy. Inżynier Chrzano­
wski Zimorowicza 6. 2 82

B u c h a I t s p  prowadzi księ­
gi na  god.iny. Zgłosze- 

ii a pod „Tanio" do Adm. 
Kurjera. 2384

Czas i M

WIELKA

W Y S P R Z E D A Z

tdziału tioilźnianegs
o połowę taniej od dzi­
siejszych cen rynkowych.

P o s ia d a m y  w ię k s z e  z a p a s y  to ­
w a r ó w  z a k u p io n y c h  d a w u ie j ,  o d ­
d a je m y  p o  c e n ie  w ła s n e g o  k o ­
s z tu .  R a d z im y  s k o r z y s t a ć  z  o k a ­
z ji, d o p ó k i  z a p a s y  s i ę  n ie  w y ­

c z e rp ią .

KOSZULE MĘSKIE
gotowe, dzienne letnie z dobrego zetitu, modne 

desenie z m ankietam i i kołnierzykiem  cena
za  sztukę •...........................  3.809 Mk.

z francuskiego zefiru . . . .  • . . . 4.000 „
najlepszeg > gatunku .  ......................  6 160 „
Gotowe koszule nocne z dobr. m aterja łu  8.100 „
najlepszego g a t u n k u   3.600 „
Kalesony b ale z nadzw ycz. m aterja łu  2uuu „

„ „ z na leparego g~ ta rku  2.400 ,
„ „ elegancko w ykończone 4.0C0 „

KOSZULE DAMSKIE wiedeńskie 
z haftami i wstawkami.

„Aida" za s z tu k ę .......................................
„ B a rb a ra * ....................................................
„Szw ajc-rskie" batystow  e z koronkam i 

.  wyższego gatunku .
8pódnic<ki (Halki) batystow e z koron­

kam i od 3.000 d o ..........................
Reformy damskie białe, czarne, kolor.

od 1.200 d o ........................................
Pończochy damskie cienkie, czarne, ko-

lolorowe od 500 d o ......................
Sktrpeik i męskie nad w- czaj trw ałe, 

czarne, kolorowe od 300 do  . .
Obrusy b ia łe  w desenie d u ż e n a 6 o só b

od 3.700 d o .......................................
Ręczniki waflowe, trw ałe  w praniu,

gładkie od 850 d o ..........................
P rześcieradła (rozm iaru 2 m .tr .)  szero­

kość naturalna, wyższego gatunku
od 2.900 d o .......................................

Kapy na  łóżka piko ?e, ko orow e, ła ­
dne deseiie  od 5.000 do . . . .

Kołdry .w atow e, k ry le  satyna na  białej 
wełdihn. w.ac e, najw iększy roznr.ar 

w lepszym  gatunku od 14 000 do . .
Chustki najm odn. kraty różne desenie 

wyższego gatunku od 3.0J0 do . 
większego rozm iaru od 7.800 do . .
w e łn ian e .........................................................
Chustki duże, w ełnian?, puszyste, zi­

mowe w śliczne desenie ou 12 000— 12.500 „ 
Chusteczki damskie batystow e za iuzin 4.000 Mk. 

„ „ kolor. zagr. . . . 5.000 „
„ męskie szw ajcarskiej weby 5.000 „

Płótno białe n a  bieliznę za m etr od 900 do 1.200 „
S z tu c z k i ...................................od 15.00J do 18.000 „

SUKNIA TRYKOTOWA 4.500 mk.
Wysyłamy w prost z fabryki golow ą piękną dam ­

ską suknię trykot nadzw y.zaj p atetyczną, n a ­
dającą się n a  każdą figurę, ładn ie  przybraną 
we wszystkich kolorach za . . . 4.500 Mk.

SZEWIOTOWA SUKNIA
gotow a przybrana i  haftow ana, pod 'ug  osta‘niej 

mody, z najlepszego szewiotu, obszyta taśmam i 
we wszystkich kolorach za . . . 5.600 Mk.

takaż sportow a lub z frendzlami . . . 7.500 „
( u n ik o w Ł ..................................................  12.400 „
k im onow . z klapkam i....... ...................  10.506 „
Spódniczki szewiotowe pilnowane . • 6.000 „

BEZ RYZYKA!
Jeśli coś się nie podoba, to  przyjm ujem y z pow ro­

tem i zw racam y natycbmia&t pies adze. 
Zamówień a wysyłamy pocztą n a  naszą odpow ie­
dzialność za zaliczeniem (t. i. płaci s ę przy odb fl­
izę tow aru), m ożna bez zadatku. Opakowanie i ko ­
szta przesyłki na rachunek zam awiającego (koszta 
przesyłki 600 mk.) Przy zamówieniach proszę po­
dać num er noszonego obecnie kołnierzyka. Prosimy 

o wska sanie dokładnego adresu. 2373

Zamówienia prosimy adresow ać bezpośrednio do

W a r s c a w s k i o g s  Sk ład u  Fa b ryczn ego

„Warszawska Konkurencja4*
sp. z Ogr. p.

Warszawa, ulica C. Żelazna 41.

3.100 Mk.
3.700 ■
3 500 II
4.000 »

3.500 N

2.000 0

1.000 »

900 m

4.600 »

*1-003 »

3 700 H

7.000 ff

10.000 ff
18 00.) »

5.000 n
9.000 y
5.800 »»

Przyjeżdżających do s to licy  p rosim y o osoł>tó»e 
się co do tych  yrooów  i cen. P rosim y ią ó a i  nasz  cen­
nik działu nor unio—ego. 7 a n aszą  bieliułą .-.trzy m ajem ? co ­

dziennie w lete podzięk o w ań  od  naszych  kUrenrow ' 
Kooperatyw om , K olkom  rolniczym , S tow arzyszen i ora s p o ­

żywczym sp ec ja ln e  warunki.

I -
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